
Nr 88. We Lwowie Sobota M a L8. 'Kwietnia 1885. Rok XVIII. w
W Y C H O D ZI c o d z i e n n i e .

Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego," ulica Jagiellońska 
liczba 14

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
9 zfi -  kwartalnie 4 złi. 50 et. — miesięcznie 
1 zł 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półroezrie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 
miesięcznie 2  złr

Z przesyłką pocztową za grauicą, do całych Niemiec 
roeznii 50 marę : — kwartalnie 12 marek 5 srg.. 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rooznie 
80 .ranków — kwartaln.e 2C franków.

NiinuA* kosztuje 10 cnt.
isów Redakcja nie zwraca.

Przedołate i ogłoszenia przyjmują we Lw ow ie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," placMarjacki 

liczba 6 . i 7 w domu pana Kiselki ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlin.e, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, K. Moose, Rotter 
i Spł., i  Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Pc issoninr 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą <5 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi
nistracji „Dziennika Polskiego." Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w  rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza.

Z tw w ie n ie  rezultatów 
goąnodirstwa drogowego w

naszego 
okresie

autonomicznym.
^  Przez K . K .

Sprawy drogowe były i są jednym z najwa
żniejszych działów, administracji autonomiczni,',

na który Reprezentacja krajowa zawsze szczegól
niejszą zwracała uwagę, upatrując w pc p re rie  
komunikacyj krajowych nader ważny środek eko
nomicznego rozwoju. To też wydatki na drogi 
krajowe wraz z dotacją na subwencjonowanie 
dróg powiatowych i gminnych — jak to z poni
żej umieszczonego s z c z e g ó ła m i  wyrazu prze

kona^ się można — jnż od roku 1869 przedsta
wiają corocznie bardzo znaczną cyfrę, a p r z e k ą 
szającą wszystkie inne rubryki wydatków fundu- 
szu krajowego :
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I J w a g i :  1. Co do kosztów zarządu technicznego należy nadmienić, że oddział techniczny Wydziału krajowego zajmuje się i_ ctylko 

także kontrolą techniczną nad budową i utrzyma ńem dróg powiatowych i gminnych tudzież Konserwacją budynków krajowych.
2. W kosztach budowy i rekonstrukcji dróg krajowych mieszczą się także wydatki na administrację ekonomiczną i teehniezną.
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\ O k res  przejfioiow y, 
I dep . drog . zaw iady- 
i dy w ał czl. W . k r . d r. 
JZ ie m ia łk o w sk i, głó-
( w ne czynności je d n a k

k o n c e n tro w a ły  się w 
N am iestn ic tw ie .

S zef d e p a rta m e n tu  
d rogow ego  c z ło n e k  
W y d z ia łu  k ra jo w eg o  
d r. G ross.

S ze f d e p a rta m e  n tu  
d rogow ego, cz ło n ek  
W y d z ia łu  k ra jow ego  
W ła d y s ła w  h r .  B a- 
den i.

78'/,
d r o g a m i  k ra jn w e m i,  a le

A Dy jednak powziąć można wyobraże
nie o gospodarce drogowej władz autonomicznych, 
a * szczególności wydziału krajowego, należy 
cofnąć się do roku 1868, w którym administiacja 
dróg krajowych przeszła na Wydz. krai., zaś admi
nistracja dróg powiatowych (dawniej obwodowemi 
zw anych)na W vdz. powiat. Przy tej sposobności 
spisany został na dniu 16. stycznia 1868 roku 
protokół oddania powyższych dróg ze strony 
Rządu, w zarząd Reprezentacji krajowej. Pizy 
czne oddanie powyższych dróg nastąpiło jednak 
dopiero w ciągu roku 1868. Drogi te odebrał 
W ydział krajowy i Wydziały powiatowe w tak 
opłakanym stanie, iż zarządzone w okresie auto
nomicznym rekonstrukcje dawnych dróg lównały 
się prawie budo wij dróg.nowych. Przechodząc do 
poszczególnych kategoryj :

I. S t a n  d r ó g  k r a j o w y c h  przedstawia 
się jak następu je:

Dawna sieć dróg krajowych odebrana w r. 
1868 w zarząd Wydziału krajowego, a znajdują
ca się wówczas bez wyjątku prawie w stanie 
wymagającym bądź rekonstrukcji, bądź; też zupeł
nie nowej budowy, doprowadzoną została w 
okres:e autonomicznym do stanu normalnego na 
prze»~zeni 1261 kilometrów, a mianowicie:

a) wykonano na t^ch drogach ode
branych zupełnie nową budowę na 
p r z e s t r z e n i ................................................. 181 kim.

b) przeprowadzone większe re
konstrukcje na przestrzec i . . . .  109 „

c) wzmocniono pokład kam*enny, 
oraz przeprowadzone mniejsze rekon
strukcje na przestrzeni . . . . . 971 „

Razem jak wyżej . . .1 2 6 1  kim.*)
()  Z nowych dróg krajowych u- 

chwalonych przez Sejm wykonano
po itoniec roku 188« w zupełności 
budowę na przestrzeni . . . . 45/ kim.

Ogółem w y*).i przeto z końcem 
roku 1884 długfcć dróg Krajowych 1715 kim.
uporządkowanych i zbudowanych kosztem 

-+,-668.653 złr. 0|5 ct
Z dróg uznanych przez Sejm za krajowe 

poZośtaje1* ieszc^e do budowy lub wykończenia 
rozpoci-ętycn ro b ó t:

a) Rozwadów-Nadbrzezie . . .  25 kim.
b) L w ó w -S to jan ó w ..................... 22 .
c) Borszczów-Kolendziany . . .  23 "
d) Kańczuga-Dynow . . ’. 25 ”

"azem . . .  95 kim.
Po wykończeniu budowy w powyższych prze

strzel -łC cała sieć drog krajowych wynosić bę
dzie 81 ) kilometrów. Nadmienić jeszcze należy, 
że drogi krajowe, uchwalone i zbudowane w okre
sie au.onomicznym, są to po większej części dro
gi takie, których potrzebę uznawała już admiai 
stracja rz id  wa, do których budowy jednak z te
go powodu uieprzystępowala, ponieważ koszta bu
dowy dla braku materjału kam:ennego w pobliżu, 
były niezmiernie wygórowane, jak n. p. drogi 
Dębicko - Nadbrzeziańskiej, Rzeszowsko Nadbrze- 
zianskiej i Lwowsko-Stojanowskiej, kWrych kosz
ta  obliczono na miljony.

Dla łatwiejszego zrozumienia sub a i b po- 
TJnt? P°dany«h ej • zaznaczyć należy, iż na 
1209 lm; irój krajowych oddaD^ch w roku 1868 
w zarzi Wydziałowi krajowemu, a wykazanych 
jako wykończony eh, było 75 kim. w stafrre do
statecznym, 345 lim . w stanie średnim, 593 kim. 
w stanie złyu i, 1 ł*/a kim. wymagających zupeł
nie nowe/ budowy, zaś na 7 '/, kim. "budowa zo- 
s ttła  dopiero rozpoczętą.

Za podstawę do przyjęcia długości dróg słu
żyły wj azy pmiane przez władzę rządowe Za 
przy ad , w jadm  stanie znajdowały się odebra
ne drog , xiie"haj r  służą relacje Wydziałów po
wiatowych, iitóre delegowane przez Wydział kra
jowy u odbioru, notowały przeważnie następu- 
.ifrce • » droga jest w oardzo dobrym stanie,

o d e h r L J  żga.^ ?  .si§ ? ie5^r4 -róg krriow chooMwanych od w ilości podług protokołu 1209 kim ;
poeaodw t .  „rąd, ;e poztfiej.ize pomiary .ykazary cokol
wiek wyigzą cyfrę, w jei 1261 kim.

ale b ra a jje j mostów i nasypów11, albo: „Cuoga 
jes t w dobrym btanie stosunkowo do udzielonej 
konserwy, której 4, 5, 6 lat nie było“, albo: „dro
ga jest w dobrym stanie, ale powódź ją  uszko
dziła i zabrała mosty, bo takowe z okrąglaków 
rzecznych i na glinie były budowane," albo: 
„droga ma 3 mile 2660 sążni długośei ale są 
po wne interwale zupełnie niezbudowane na prze
strzeni $ mil 116C sążni".

II  S t a n  d r o g  p o w i a t o w y c h  (dawniej 
obwodowemi zwanych) przedstawia się jak na
stępuje

W roku 1868 odebrały Wydziały powiatowe 
od Rs du 827 kim., z których później zaniecha
no 100 kilometrów, pozostało przeto 727 kim. 
wymagających również przeważnie większej lub 
mniejszej rekonstrukcji. W o kresie autonomicznym 
zbudowały Wydziały powiatowe 840 kim., przeto 
długość dróg zbudowanych po koniec roku 1884 
wynosi 1567 kilometrów (na 1724 kim. wszyst
kich dróg powiatowych t. j. bądź z dawnych ob
wodowych, bądź uznanych za powiatowe przez 
Rady powiatowe w rayąl §. 3. ust. drog ). Budo
wa powyższych dróg wykonaną została kosztem 
funduszu powiatowego, datkami doDrowolnemi stron 
nteresowanych a głów rie przy pomocy subwen

cji z funduszu krajowego.
Na buuowe i rekonstrukcję powyższych dróg 

powiatowych, jako też poniżej wymienionych 
dróg gminnych udz clono z funduszu krajowego 
ogółem od roku 1867 po koniec roku 1884 kwotę 
1,279.200 złr. 9 ? '/, et

III. N a k o n i e c  s t a n  d r ó g  g m i n n y c h  
prze stawia się jak następuje :

W traja naszym je s t przeszło 30.0' 0 kim. 
dróg gminnych z tych 4.000 kim. należycie upo
rządkowanych, z których około 900 kim. bi
tych, 100 kim. szutrowanych, 2.000 kim. upo
rządkowanych głównie robotami ziemnemi, zaś 
26.009 kim. wymagających uporządkowania. 
Z tych 26.000 kim. jest około 6.000 kim. dróg 
takich, ktrre ,,akkolwiek należą do kategori dróg 
ęmrrmytfr, to jM pak^ze w z g jfidfl na swą ważność
dla handlowego i p rzem ysłow ego^  eh.i dro
gami powiatowymi w ekonom icznej, i g^ogra- 
ficznem znaczeniu tego wyrazu, a z n a ó j(,h u nas 
podm ianom  g ł ó w n y c h  d r ó g  k e m u:d i l r a ' 
c y j n y c h  lub w a ź n i e j s z y c  d r ó g  
n y eh .

Pon; eważ najważniejsze drogi krajowe zo
stały już zbudowane, lub w niedalekiej przyszło
ści będą "wykończone, postanowi1 Sejm krajowj 
■ rolcu 1882 na wniosek Wydziału krajowego 

skierować swoje usiłowania do rozwoju dróg po
wiatowych i gminnych, których stan przedi.a- 
wia wielkie i iczne braki, i powzie' w tym 
względzie bardzo ważną uchwałę Mcanowicie 
postanowił Sejm utworzenie funduszu pożyczko
wego wyposażyć się mającego ze skarbu krajo
wego m ciągu lat lt), począwszy od r. 1883 co- 
rocznemi dotacjami po 3O.(H>0 zł., z którego 
udzielane być mają powiatom, gminom i obsza
rom dworsl m bezprocentowe pożyczki spłacalne 
w latach 10; następnie podwyższył Sejm na r. 
1883 dotychczasową dotację Da subwencjonowanie 
dróg oowiatowych i gminnycH z 70.0('0 złr ,a  
10 '.0i*0 złr., a nakoniec upoważnił Wydział kra 
jowy do preliminowania w latach następnych na 
ten cel dotacyj zwiększać się mających w miarę 
zm niejszania się wydatków rocznych na budowt 
i rekonstrukcję dróg krajowych. Jeżeli Sejm 
przyzwalać będzie w latach następnych dotacje 
z funduszu krajów go w myśl powyższej zasady, 
to przy dobrej woli i sprężystem działaniu Re
prezentacji powiał owycu  oraz przy ścisłym nad
zorze ze strony W ydziału krajowego gruntowna 
poprawa dróg p^w* itowjch i gminnych w całym 

raju i [Ogłaby być dokonaną w ciągu lat 20—25.
Jedna owoż program, poprawy dróg powiato

wych i gminnych może być zwiohnięty, jeżeli 
Sejm nie będzie dotacji zwiększał w sposób po- 
wjższy, jak to się stało w budżecie na i. 1884 
i 1885, gdzie odstąpiono od uchwały sejmowej 
z dnia 18. października 1882 r. i wyznaczono

mniejsze i niewystarcza,ące dotacje na subwen
cjonowanie dróg powiatowych gminnych.

Dla uzupełnienia obrazu c dz.siejszym stanie 
wszystkich komunikacyj lądowych d odajm y , że 
kraj nasz posiadał z ktńcem  r< ku 1884:
a) kolei żslaznych zbudow anych  . 2.195 kim,
b) . „ będących w bud. 78
c) dróg państwowych 2.889 

1 715 
95 

1.567 
157 
900 

1.100 
2.000

d) „ krajowych zbudowanych
e) „ „ nie zbudow anych.
f) „ powiatowych zbudowanych .
g) „ „ niezbud«^anych
h „ gminnych bitych . * . . .
i) „ j> j«* szutrowanych . •
k) „ „ r '*’ uporządkowanych
1) „ „ nieuporządkowan. 26.000 ,

ogółem • 38.696 kim
lin ij k o m u n ik ac jjn jch .

W ydział krajowy udzielił W ydziałowi powia
towemu w P i l  z n i e  1500 zł. tytułem bezprocen
towej pożyczki na rekonstrukcję drogi powiatowej 
R a d o m y s k o  - P i l z n i e ó s k i e j ,  zniszczonej 
zeszłoroczną klgską powodzi.

Ministerstwo rolnictwa zaas/gnow ało dalej z 
funduszów subwencyjnych: dla szkoły ogri dniczej
we Lwowie 1125 zł., na wydawnictwo Ro< znika 1050, 
dla szkoły leśnei we Lwowie 3750, dla szkoły rol
niczej w DuDianach 5250, a na kurs gorzelni^zj 
w Dub inach  750. dla instruk tora uprawy lnu 158. 
na urządzenie kursu weterynarskiego 800, na »cy- 
pendja dla pszczelarzy 150, na naukę, rolnictwa 
w senrnaijum  rnskiem 375 zł. Są to mniej więcej 
subwencje stałe. Nową je s t dotacja (600 zł. za
liczkowo) aa instytucję wędrownych nauczycieli w 
myśl przedstaw ienia W ydziału krajowego. Namiest
nictwo zaacygno^ało tylko zaliczkę, gdyż czeka aa 
szczegółowy projekt organizacyjny i dopiero na tej 
podstawie oznaczy sta łą  dotację.

W iener Ztg. z datą 16. b. m. ogłasza ustawę 
z 2. b. m. o g r z y w n a c h  d y s c y p l i n a r n y c h ,  
wymierzanych na notarjuszów lub ich snbstytów, 
według §. 158 notarj. ordynacji z 25. lipca 1871, 
a mianowicie, na jak i cel odtąd te  grzywny prze
znaczone będą. Tekst tej ustawy opiewa:

A nglja i Rosja, 
u.

W rok po wizycie kopenhagskiej GUdstonu 
nastąpił zjazd skierniewicki. Bezpieczniej jest 
dla nas nie dotykać tego przedm iotu; pozwalamy 
sobie jedynie domyślać się, że w Skierniewicach 
poruszono pewne ewentualności na dalekiu
W schodzie, albowiem już na pół roku przed 
zjazdem skierniewickim rozpoczęła się była akcja 
dyplomatyczna pomiędzy Anglja i Rosją, która to 
akcia doprowadziła, jak upewnia Giers, do przy
padkowej bitwy pod Aktepe z dnia 80. marca 
roku bieżącego. Mówimy tu o sprawie przepro
wadzenia granicy pomiędzy świeżo podówczas
zajętym Merwem (w końcu lutego 1884 roku) a 
Afganistanem. Sprawę tę rozpoczęła naturalnie 
A nglja, zaniepokojona słusznie niespodzianem a 
niemiłym sąsiedztwem kozackiem.

Pomiędzy Afganami heraćkimi a Tu>-kmena- 
mi merwskimi nie było granicy w ścisłem tego
słows znaczeniu. Była to granica n k  -tała. wy 
raźnie nie określona, lecz -*■ że tak powiemy — 
gianiea ruchoma, ciągle się zm ien irica . Raz
stada Turkmenów wabione piękniejttein pastwi
skiem, posuwały cię na południe, innym zn^w 
razem Alganie pędzili swoje stada na północ. Lud 
tam koczujący, a oręż zwykle rozstrzygał o pra
wach czasowej własności. Ten stan rzeczy był 
znuśny; gdy Rosjanie stali o jakie sto mu od 
Merwu, lecz niepodobna było cierpieć go po tern, 
cu się stało w lutym 1884 r. Przebieg układów 
był następujący:

Dnia 29. lutego w piątek 1884 r minister 
angielski spraw zagranicznych Granville wyseła 
notę dó Petersburga z zapytaniem, co Rosja u- 
waźa za granicę nowej swej posiadłości M er*n i 
jakie będzie jej dalsze postępowanie względem 
północnych terytorjów afgańskich, przylega
jących do posiadłości pokolenia merwskiego 
Saryków (koczującego na południe od M«r- 
wian Solorów. którzy pierwsi poddał, się 
cerowi). Giers odpowiedział, że c a ł ą  Turk- 
menję uważa za własność rosyjską, a następnie 
dodał następujący Dardzo elastyczny frazes: 
„Wolno Rosji poczynać w swoich posiadłościach, 
jak się jej podoba, tak samo, jak Anglj' w Afga
nistanie."

Gdzież tu „granica" w takiej odpowiedzi? 
A Granvillowi chodziło właśnie, o tę granicę. 
Co zaś do ostatniego frazesu, to był on chyba 
ironją, bo Anglja nie władała Afganistanem, tak 
jak  ca- Merwem. Stosunki jej z emirem Aodur- 
ramanem były bardzo delikatnej natury.

Dnia 26. mai ca tegoż roku sir Edward Tho-n- 
ton, ambasador angielski przy dworze petersbur
skim, przyszedł w posiadanie sekretnej mapy ge
neralnego sztabu rosyjskiego, na której północną 
granicę Reratu stanowił g r z b i e t  P a r a p a m i -  
s u — czy,; innemi słowy, że granica wspomnia
na odsun.ętą została o całe 20 mil geograficz
nych na południe od powszechnie doty-hczas u- 
znawanej, co jasno wskazywało na zaborcze pro- 
jekta moskiewskie. Mapę wspomnianą przedsta
wił panu Giersowi. G i e r s  b e z  z a j ą k n i e n i a  
w y p a r ł  s i ę  t e j  m a p y ,  mówiąc, że wolno 
młcdvm oficerom bawić się w fantastyczne ro;e- 
pia, lecz Rząd carski nic z niemi nie ma wspól- 
go. Na dalsze zapytanie ambasado a co Rząd 
carski uważa za linję graniczną, Giers odparł, 
ż« Rofia jeszcze w roku 1882 proponowała An
glji przeprowadzić granicę od Kożdża-kale na za
chód, lecz że Anglja na to się nie zgod"iła.

Przedtem  jeszcze Abdurram an prosił wice
króla Indyj, lorda Dufferina. o przysłan.e mu ma 
py Afganistanu, bo sam n;e w iedzuł doó' e. jak 
ńegnie szlak grani zny i czy Pendże nad Murg- 
habem i inne miejscowości na "ej samej' wyso
kości leżące, do niego należą. W ice-król posłał 
mu mapę, zalecając przytem przezornie zająć 
Pendże, ażeby przed koir'sją graniczną stanąć 
z faktem dokonanym, właśnie bowiem wtedy za- 
mierzonem zostało przez Anglję zwołanie ta
kiej komisji. Gotując do zajęcia, emir w szedł 
w dobrowolne porozumienie z mieszkańcami oko
lic Pendże, którzy nie przyjęli jarzm a rosyjskiego. 
Było to już w kwietniu.

Dnia 29. kwietnia, lord Granville proponuje 
wysadzenie komisji mięszanej, mającej zająć się 
przeprowadzeniem granicy, co tern pospijszu iej 
należy uczynić, ile że w/aśnie w kwietniu Doko 
lenie Saryków urządziło zwykłe swoje polowań.o 
na ludzi na perskiem terytorjum w okolicach 
Medżed i 18 ludzi uprowadziło w niewolę, a po
dobne. rozboje łatwo mogą dać powód do niepo
rozumień. Jeśli bowiem dziś wpadł Saryków ie 
do Persji, to jutro mogą wpaść do Afganistanu, 
a przec;eź Saryki, idąc za przykładem Merwian- 
Solor, tak samo „dobrowolnie" już się poddają 
carowi *).

Dnia 5. m aja Giers zgadza się na to, lecz 
z warunkiem, ażeby do komisji nie wchodził 
komisarz afgański, jak  tego żądała Anglja , a je
dynie komisarze angielski i rosyjski zajęli się tą

*) Była w tem ręka inżyniera Lesara, eo dziś bawi 
w Londynie w charakterze „naukowego doradcy barona 
Sthala, ambasadora rosyjsk.jgo, a jeszcze więcej ręka 
słynnego pułkownika Alichanowa. Przy tej sposobności 
prostuj ny mimowolną omyłkę .co do pochodzenia tego 
Alichanowa. Nie turkmeńskiego* jest on rodu, jak to na
pisaliśmy wprzód stosownie do przeszłorocznych informa- 
eyj pism petersburskich, lecz czerkiew„Kiego. Oto cc pi
sze o nim „liazeta Petersburska*1: , Pułkownik Ali cha
nów, który brał czynny udział w bitwie pod Aktepe nad 
Kuszką dnia 30/18. marca br., jest z rod Awarem, Do
chodzi z Dagestanu (z Chundzachu). Początkowo służ; w 
perejasławskim pułku dragonów. Będąc już majorem zde
gradowanym został na prestogo ło łnurza za pojedynek z 
oficerem Bernowym. Zdegradowany przyjmował udział w 
ekspedycji gen. Łon.akina na Acbał-Teke, 1879. O wy
prą vie tej pisał korespondencje do „Moskiewskich Wie- 
dompstie: * Łątkową, które zwróciły na siebie powszechną 
u -."Th) nieudaniu się wyprawy generała Lomakina, 
poiTiStał w Turkiestanie, właściwie w Turkmenji, gdzie 
iddał n;e małą usługę ojczyźnie w sprawie poddani, się 
Merwu. Przebrany za kupca pojechał do Merwu, 
przysposobił grunt do dobrowolnego p idaania się M 'r- 
,?ian („Nowosti** z dnia 30. marcu w. „.)“. Zapewne zabił 
Ali hanow Bemowa jeśli tak eiężno był ukarany.

sprawą, i rźeby przed zebraniem się komisji 
ulożouo się pierwotnie o gianicę w drodze sejen- 
tyficznąj o pewne polityczno-etnograficzne pod
stawy, na jakich ma być wytkniętą granica.

Dnia 28. maja lord Granville odpowiada, że 
to ostatnie uważa za zbyteczne, i że należy 
wszystko pozostawić komisji, która zjedz;e na 
miejsce.

Należy tu zanotować, ze w maju, podczas 
zwidzania Turkmenji przez generał-gubernatora 
kaukazkiego, księcia Dondukowa-Korsakowa, Sa
ryki wysłali deputację do Ascnabadu z powtórną 
prośbą o przyjęcie ich pod berło cara. Dondu- 
kow odmówił, tak samo jak  odmówił był na 
pierwszą ich prośbę inżynier Lessar, bawiący w 
końcu lutego dwa dni w Merwie, Łatwo pojąć, 
że przebiegły Dondukow odmówił tylko pozor
nie, dla okazania niby to lojalności rosyjskiej 
w postępowaniu wzgięgem Anglji, bo pewny był, 
że prędzej czy później i  ie uciekną mu Sary- 
k jw .e, trzym au. na powrozie Alichanowa. Trzecia 
ich tak zwana prośba, która nastąpiła niebawem 
po drugiej, nie zastała jua odrzuconą; Sarykowie 
uznał cara, ale nie wszyscy, lecz "tylko iO.OOO 
kibitek.

Dnia 21 czerwca emir Abdurraman wyseła 
z Biala-Murghab część garnizonu dla zajęcia 
Pendże. Biala-M urghab był do owej pory najbar
dziej wysuniętem punatem, Afganów.

Dnia 28. czerwca Afganowie obsadzają 
Pendże.

W tymże miesiącu Anglja odstępuję od żą
dania, ażeby komisarz afgański zasiadał w komi- 
sj granicznej, a gabinet petersburski żąda, aże
by granica poprowadzoną była tak, jak za Dcst- 
M ahomma i Szir-Alego.

Dnia 5 lipca Rząd angielski proponuje zjazd 
komisarzy na 13. paździerrara 1884 roku w Sa- 
raksie nad H< ryrugem (świeżo przez Moskwę od 
Persji zabranym,) Komisarzem angielskim wyzna
czony sir Piotr Lumsden.

E m ir A fganistanu.
W zatargu Anglji z Rosją o granice Afga

nistanu ważną a może najgłówniejszą rolę ode
gra dzisiejszy władca tego Kraju; z tigo  powodu 
podajemy tu bliższe szczegóły jego życia i cha
rakteru.

Em ir Afganistanu, którego zjazd z wice
królem Indyj wschodnich, lordem Dufferinem, 
zwraca na siebie uwagę świata politycznego, ma 
lat 56. Jes t on wzrostu słusznego, budowy ciała 
silliej i tuszy bardzo wydatnej; twarz jego ścią- 
gła, typu prawie izratlukiego. Podług utrzymu
jącego się w Afganistanie podania, irańska ga- 
łęź tamtejszej ludności pochodzi z południowo- 
zachodniej Azji. Podanie, to, choć nie udowod
nione historycznie, nie da się jednak żadnemi 
ziłśaduemi argumentami obalić; a jeżeli jest 
prawdziwem, to i żydowskie rysy twarzy często 
m ędzy Afganami napotykane, łatwo się tłóma- 
czą. Oczy emira są bardzo wyraziste ; postawa 
x obejście poważne; choć w ostatnich latach 
wzmagająca się otyłość dużo mu pod względem 
powierzchownego uroku i godności monarszej 
ujęła Abdurraman t;.k nazywa się emir, mówi 
zwolna, lak gdyby każde słowo rozważał; w 
piśmiennych też wynurzeniach swoich lubi się 
wyszukanem. posługiwać zwrotami; zkąd wy
nika, iż z odezw jago i rozporządzeń na piśm e 
wydanych różne często można wyprowadzać 
znaczenie. Zijwot obecnego władcy Afganistanu 
jest pełnym zmiennych kolei. Ojciec jego Afzuł 
Ohan był, jak  wiadomo, najstarszym synem 
słynnego Dost-Mahcmeta (1829 do 1862); ten 
ostatni wszakże wyznaczył swym następcą na 
kabulskim tronie syna młodszego, ulubieńca 
swego Szyr A lego; Afzułowi dostału się tylko 
gubernatorstwo jadnej z północnych prowincyj 
państwa. Część optymatów krajowych i s ta r
szyzny plenro* stanęła wprawdzie po stronie 
Afzuła, lecz Szyr Ali raia.1 za sobą uznanie 
Rządu w schodnio-indyjskiego i jego pia liężne 
zasiłki, co mu stanowczą nadawało przewagę. 
Trzym ał się też na tronie lat parę. Tylko Abdur- 
raman uporczywie poddaństwa mu odmawiał 
praw ojca wyirwale się dobijał, aż w roku 1866 
udało mu się zebrać przeważne siły i panowa
nie Szyr Alego obalić. Oiciec zwycięzcy Afzuł 
zasiadł na stolicy w Kabulu i z pomocą dziel
nego syna został w jej posiadaniu aż do swej 
śmierci w październiku r. 1867.

Nie powiodło się przecież Abdurramanowi 
władzę po ojcu odziedziczyć. Nie próżnował 
przez ten czas Szyr-Ali, i wspierany po części 
z Indyj, zgromadziwszy licznych swych s tro n 
ników, zwyciężył w walnej bitwie swego sy
nowca i panowanie odzyskał (1868). Abdurraman 
schronił się do B ueharji; Rząd rosyjski wyzna
czył mu na utrzymanie rs, 20.00 ■ rocznie, i na 
tera wymaganiu zeszło mu lat 12; aż w roku 
1880 Rząd wschodnio-indyjski zrzuciwszy Szyr- 
Alego, a potem i syna jego Takćba Chi na, za 
nieprzyjacielskie względem siebie postępowanie, 
powołał du władzy ADdurramana, jako jedynego 
dziś w całym, lubo nade- 'icznym  rodzie barak- 
zajskim posiadającego jakie takie zdolności po
lityczne i wojskowe. Podczas długiego pobytu w 
Bueharji głośno i niejednokrotnie wyrażał się 
dzisiejszy emir z wielką ku Anglikom (za po
pieranie stryja) nienaw iścią; pomimo to wypro
mował go lord Lytton, ót. .-zesny wice-król, na 
tron aabulsk., jedynie przez wzgląd wyżej 
w zmian kowany — przeważny c° prawda — le
cząc na to, że .wieże dobrodziejstwo dawne ura
zy załagodzi

Polityka, ta okazała się ro zu m n ą: A bdurra
man potrafił przełamać wszystkie wewnętrzne 
zapory — nie bez angielskiej pomocy naturul- 
nie -  spokojność w całym kraju przywrócił i 
utw ierdził swe panowanie, które piąty już rok 
bez ładnych groźniejszych prz-ciwieństw  się 
utrzymuje. Bardzo byc może, iż były pensjonarz
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Rosji nie zrywaj nigdy z tem państwem sto
su n k u  ; pewności co do tego nie ma ż a d n e j; 
fak tem  jest atoli, że zachowanie się jego 
w zględem  rządu wsehodnio-indyjskiego było do
tą d  bez zarzutu i że zapomogi pieniężne i inne 
od wicekróla stale pobiera. Rządy jego są de
spo tyczne i bezwzględne ; nie w aha on się b/i 
o kru tn y m , gdy idzie o skarcenie przeciwnika i 
rzucou ie p rzestrachu ; w sprawach adm inistracji, 
a z wie szcza skarbowości na nic mędrszego od 
oonr/o duików  zdobyć się nie um iał: słowem Ab- 
d u rra m a n  jest zwykłego poziomu azjatyckim 
w lad  a lubo odznacza się dzielniejszym charakte
rem  czy n n o śc ią  i zabiegliwością. P rzyznają mu 
w ielka zręczność w dyplomacji. Przeciwieństwa 
w pływ ow ej s ta rs z y z n y  liczniejszych^ plemion u- 
ra ia ł Abdurram an pokonywać niejednokrotnie 
p rze z  k o ja rz e n ie  węzłów m ałżeńskich między 
ic h  rodzinam i a w łasną, przez ce starszyzna 
owa, p o c h le b n ie  zjednana,'poczuw a się do soli
d a rn o śc i z domem panującym

Stosunek z wicekrólem Indyj zależy dla Ab- 
dunam ana na tom, żeby jak  najwięcej wytargo
w ać pieniędzy, broni, amunicji itd. Z tego wzglę
du zbliżenie się potęgi rosyjski ;j ku granicom 
A fganistanu n ie  wydaje się emirowi wielkiem 
n ie s z c z ę ś c ie m ; przydatne mu ono j«^t owtzern 
dla mocniejszego nalegania n a  Rzać Cvschrdnio- 
indyjski o napełnienie zawsze głounoj w k ab u 
lu kasy. Byleby to miał, niebardzo może upie
rać  się będzie przy tej lub owej z miejscowości 
pogranicznych, które mu żadnego nie przyno
szą dochodu, więc i wartości w oczach jego 
nie mają.

Bank kryłoszański.
u .

Odezwa do rodaków o sanację Banku kryło- 
szaóskiego, napisana w tonie pewnym i wielce 
obiecującym, nie odniosła skutku pożądanego, 
nie zdołała bowiem przekonać posiadaczy wk i 
dek oszczędności i asygnat, tudzież gotówki n* 
rachunku bi żącym umieszczonej o żywotności 
t j insUtueji. Wierzyciele przewidując niechybną 
katastrofę Banku, wypowiedzieli swoje wkładki, 
które po uprzednich prośbach, groźbach, prote
stach notarjaluych i procesach kasa Banku kry- 
łoszańskiego wypłacała małemi ratami po 10, 15, 
do 50 złr.

Widocznie więc pierwsza pomoc, w kwocie 
sześciuset tysięcy m arek nie była wystarczającą. 
Świadczą o tem najlepiej listy Banku kryłoszań- 
skiego do znaczniejszych wierzycieli, żądających 
zwrotu pieniędzy, którym z powodu „zupełnie 
próżnej kasy, odmawiano wprost wypłaty, a w 
końcu żądano wykazania się potrzebą rzeczywi- 
; tą. Już więc po pierwszej sanacji przyznawał 
się Bank do niedostatku i braku pieniędzy, 
widoi-znie Dyrekcja była pewna, że tylko piel
grzymka Iw ana Naumowicza nad Wołgę przy
niesie pożądane owoce.

Mając w ręku uchwałę walnego zgromadze
nia wńrzycieli z dnia 27. pażdz ernika 1884 r. 
i deklaracje właścicieli większych wkładtk, któ- 
remi ci wierzyciele obowiązali się nie odbierać 
swoich kapitałów przez lat 5, Dyrekcja Banku 
załatwiała konieczne wypłaty kasowe w ten spo
sób, że zastawiała weksle dawniej u siebie 
eskontowane lub cenniejsze kosztowności w od
dzielę zastawniczym Banku złożone, których 
właściciele często  kilka dni czekać musieli, ażeby 
odebrać z a s ta w , który zawsze — jak  mawi„no— 
„zapodział sie gdzieś w magazynie Banku hypo- 
teczuego lub galicyjskiego B arku kredytowego, a 
wr-szeie w Banku ormiańskim, podczas gdy 
Bank kryłoszański nie mając pi m iędzy na wyku- 
pno zwlekał i tum anił nieświadomych intere
sentów.

Okazała się więc konieczna potrzeba a J -  
szych rubli, a nieoceniony w owej chwili dla 
prowodurów Banku kryłoszańskiego otec Napmo- 
wicz dał się uprosić i wyjechał, ji już pisali- 
śmy, na ponowne żebry do dobroczyńców mo- 
skiew-ikich, którzy jak to wyżej wykazaliśmy, 
uraczyli kryłoszanską kasę dalszą jałm użną w 
kwocie 64.292 złr. 23 ct. i dyrektorem  p. Ku
śnierskim.

Teraz zastanowimy się nad ewentualnemi 
skutkami pięcioletniego moratorjum. Według po
stanowień statutu Hanku kryłoszańskiego odpo
wiadają wszyscy członkowie tego Zakładu nieo* 
graniczenie, to jest obecnym i przyszłym swym 
majątkiem ruchomym i nieruchomym za wszelkie 
ubytki i niedobory, wynikające bądź z nieuda- 
łyeh operaeyj, bądź też ze złego kierownictwa 
inte. esami Banku. Członkowie Zakładu m ają 
udziały po 10 złr. wynoszące, a kapitał przez 
nich reprezentowany jest bardzo szczupły, wyno
si zaledwie czterdzieści tys.ęcy złr. w. a-

Według postanowień §§. 14 i 22 s t.tu tu , 
wolno każdemu członkowi na trzy miesiące przed 
kuńcern  roku administracyjnego wypowiedzieć 
w szystk ie  sw e udziały i wystąpić z zakładu. Po 
zwrocie udzia łu  z przypadającą dywidendą, która 
d o tychczas w yno dła na przemian 7 do 8°'0, wy
s tę p u ją cy  cz łonek  tracił wprawdzie wszelkie ko- 
rzy ś  i, nie w yszed ł natom iast z obow:":zku nieo
g ran ic zo n e j poręki, która według wzmiankowa
n y c h  §§■ 14 i 22 statutu trwać winna jeszcze 
dwa la ta  po wystąpieniu. Takich członków po
s ia d a  B a n k  kryłoszański dwie kategorje. Do 
pierw .-zej n a le ż ą  dłużnicy, którzy zaciągnęli w B an
ku pożyczkę n a  pięć. dziesięć lub piętnaście lat, 
albo o trzy m ali za liczkę n a  dwa do cz te re ch  lat- 
je s t icb raz em  do 400. Do drugiej kategorii 

należą  d o b ro d u szn i posiadacze książek udziało
wych, k tó rzy  n ie  w iedząc , jak się zdaje, o wa
ru n k u  n ieo g ran iczo n e j poręki i 'ej rozciągłości, 
zachęceni widokami otrzym ania olbrzymiej dywi
dendy, dali się namówić do umieszczeuia zao
szczędzonego grosza na książeczki udziałowe, 
zamiast na książeczki wkładkowe, do jn lania, 
k tó ry ch  nie potrzeba być członkiem  Zakładu. 
Pierw szą kategorję członków stanowią posiadacze 
m a ły c h  gruntów wiejskich, drugą zaś po wię
kszej części księża uniccy. Na wypadek więc 
konkm u lub innego zawieszenia czynności ban
kow ych. m usie liby  z powodu nieograniczonej po
ręki w ła śn ie  ci członkowie wspólnie z założycie
lami pokryć wszelkie straty.

Pom nik M ickiew icza.
Posiedzenie K om ite tu  to d. 16. kwietnia.
O becni: I dr. rfzlachtowski Feliks, prze 

wodniczący Kom itetu; 2. Baranowski Teodor, 
3. Beaupre Antoni, 4. dr. Bochenek Mieczysław, 
5. Bogdanik Józ- f ,  6. F riedlein Jozef, 7. dr. Ja- 
kubow-ki Faustyn, 8. Jendl Teodor, 9- dr. Jor
dan Henryk, 10. Kozmian S tanisław , 11. dr. hr. 
Krasiński Hubert, 12. Leo Edward, 18. h r. Lanc
koron, ki Karol, 14. dr. Łepkowski Józef, 15.

Maczkowski Stefan, 16. Noskowski Piotr, 17. dr. 
Ożóg Kazimierz, 18. Pietkiewicz Adam, 19. JE . 
Popiel Paweł, 20. hr. Potocki Artur, 21. hr. 
Przeździecki Konstanty, 22. Pryliński Tomasz, 
23. hr. Sierakowski Adam, 24. dr. Sokołowski 
Marjan, 25. dr. hr. Tarnowski Stanisław, 26. 
dr. Weigel Ferdynand, 27. Zalewski Kazimierz.

Przewodniczący, powitawszy zebranych człon
ków, zwłaszeza zamiejscowych, podaje io wia
domości, że na jego ręce, z powodu ogłoszenia 
orzeczenia jury , nadeszło 12 protestów, które 
treścią swą i formą nie kwalifikują się, aby od
czytane były; składa je  jednak na stole^ obrad, 
zostawiając zebranym możność przejrz-nia ich. 
Z unych pism, podaie do wiadomości Komit-tu 
pisma 1. Ignacego hr. Krasickiego z Bachorzca, 
aby porzucić myśl stawiania pc jiiika, zebrane 
zaś fundusze obrócić na ce_, jaki Komitet za sto
sowny uzna; 2. p. Ordona z Warszawy, aby za 
fundusze zebrane wystawić szkołę lub zakład 
wychowawczy imienia Mickiewicza; 3. pismo 
K oła artystycznego w Krakowie, ogłoszone już 
w dziennikach; 4. p. Fr. Wojciechowskiego i to
warzyszy z Chrystjan,., aby obrócono fundusz na 
stypendja dla młodzieży; 5. hr. Augusta Ciesz
kowskiego, aby ze względu na wypadek kon
kursu, sprawę budowy pozostawi) jakiś czas in 
suspenso; 6. p. W. Gerson i m alarze warszaw
scy doradzają ogłoszenie now go konkursu. 
Wreszcie przewodniczący poda e do wiadomości, 
że p. Wład. Czachórski nadesłał nowy projekt, 
który w odczytanem piśmie uzasadnia.

Przewodniczący podaje do wiadomości, że 
kilku zamiejscowych nieobecnych członków na
desłało na jego ręce pełnomocnictwa; zwraca 
jednak uwagę, że w podobnym wypadku Komi
tet nie dopuścił pełnomocnictw. Po przeprowa
dzonej dyskusji, uchwalono większością głosów, 
iż pełnomocnicy za swych mocodawców głosować 
są upoważnieni.

W ywiązała się dyskusja, po Skończeniu któ
rej większością głosów uchwalono uznaniS dla 
człon1 :ów jury, wniosek zaś o wypłatę nagród 
prem owanych uchwalono jednogłośnie.

Tu zabrał głos hr. A rtur P o t o c k i  i prze
mówił w te słowa: Po załatwieniu kwestji
przeszłości, nadchodzi kwestja przyszłości. Ż a 
den z nagrodzonych projektów nie odpowiedział 
oczekiwaniom. W obec tego zachodzi pytanie, 
co dalej ? czy szukać poprawek w projekcie Dy- 
kasa? czy myśleć o nowym konkursie. Bawiący 
przed tygodniem p. marszałek Zyblikiewicz 
zetknął się z m istrzem  M atejką, który oświad
czyć że nosi się z myślą nowego pro:ektu na 
16. bm. P. marszałek Zyblikiewicz stara ł się 
zbliżyć ludzi dobrej woli do M atejki. Dwa jego 
poprzednie projekty zdaniem samego m istrza są 
z różnych względów niewykonalne. Przekonanie, 
że Matejko może rzucić myśl wykonalną, skło
niło m arszałka Zyblikiewicza do poufnego poro
zumienia się z m istrzem, który dziś oddaje nony  
pre jkt, a takowy składam  do użytku komitetu. 
Oglądnęliście panowie projekt Matejki, który 
wyprowadza komitet z trudności. W 'otychcza- 
sowych projektach nie widzieliśmy genialnego 
pomysłu. Stawiam więc w niosek:

1. Kcmitet nie przyjmuje żadnego z pre
miowanych projektów na pomnik A M.ckie- 
wicza.

Bez Matejki, projekt jego wykonany być nie 
może. Sądzę i wiem, że jakkolwiek m istrz uko
chał swą myśl, to jednak nie chce przyjąć na 
siebie odpowiedzialności za wykonanie; z tego 
powodu wnoszę:

2) Komitet przyjmuje projekt Matejki za pod
stawę dalszego działania.

3) Oomyślenie sposobu wykonania tego pro
jektu, porncza K om itet wybranej na to komisji 
złożonej z osób 6, pod przewodnictwem Matejki 
i pod zastrzeżeniem ratyfikacji pełnego komi
tetu.

Drogi są różne albo się znajdzie artysta, któ
ry wykona, albo przyjdzie do ogłoszenia konkur
su, komitet będzie miał możność ostatecznej de
cyzji r  niosek więc przez komisję przedstawio
ny, będzie podstawą dalszego działania.

Karol hr. L a n c k o r o ń s k i ,  pod względem 
estetycznym projektu czyni niektóre nwagi. Ry- 
s nek jestnajw spanialszym  z dzieł nowoczesnych, 
kompozycja winna być wytłomaczoną w rzeźbie. 
Jest więc zdania, aby rzeźbiarzom polecić wy
pracowanie modela.

Stanisław hr. T a r n o w s k i :  W arunki skul- 
pturalne rozumieją się przez 8jo rzeczą rz 'źb ia -  
rza będzie projektowi nadać formy należyte. 
Wniosek hr. Potoekiego jest ogólny i ułatwia 
sprawę.

P. J e n d l ,  wnosi popr rkę aby uprosić ko
misję wraz z m istrzem  Matejką, »by przygf towała 
projekt nie wiążąc się tem czy już obecnie przed
łożony projekt ma być podstawą działania.

P. L e o :  Wiadomość przez hr. Potockiego 
podaną uważa za najszczęśliwszą, wniosek ten 
jest najpraktyczniejszy, izecz sama się broni i 
uzasadnia. Rzecz sama t-k  je s t piękną i wznio
słą, że. wszelka dyskusja je s t zby*5czną i sądzi, 
że do głosowania nad wnioskami hr. Potockiego 
przystąpić należy. .

JE . P o p i e l  rozbierając proiekt Mate< .wno
si, aby wezwać nagrodzonych i listami pochwal- 
nemi odznaczonych artystów, aby na podsi iwie 
szkicu Matejki przygotowali odpowiednie pro 
jekty.

Hr. Artur P o t o c k i  polemizuje z m jś 'ą  od
włok’ całej sprawy. Projekt je s t myślą nie mo
delem. Skoro myśl dogadza Panom, jesteście 
bliscy rozwiązania całej sprawy — co do szcze
gółów aby ze szkicu wyrysowanego dojść do po
mnika, dyskusja dziś jest przedwczesną, nastąpi 
to wtedy, kiedy komisja wybrana przyjdzie zt 
swemi wnioskami; hr. Lanckoron ik: i JEks. Po
piel już dziś stawiają wnioski dość przedwczesne 
Jeszcze raz upraszam Panów, jeżeli wam pro 
jekt dogadza, przyjmijcie go za podstawę 
łania.

Hr. Konst. P r z e ź d z i  e e k i .  P róba ko 
kursów wykazała, że dla formy mamy siły 
biarskie, na myśl projektującym zbywało. My 
której Matejko był przedstawicielem, a dla ki 
rej dotąd nie znalazł odpowiedniej form , d? 
z zaparciem mistrza zostaje spełnioną. Mow 
w dalszym wywodzie popiera wniosek h r. P 
tockiego.

Po uzasadnieniu przez hr. Potockiego wnń 
sków powyższych, przystąpiono do głosowania.

Ustęp l-szy  wnosku hr. Potomnego przyj? ' 
jednogłośnie.

Poprawka Jen d la : Komitet uprasza nłist? 
Matejkę, by z kom isją ad hoc wybraną w 
pracował projekt na pomnik A. Mickiewic: 
upada.

Poprawka JE . Popiela tej osnowy:
Komitet postanaw ia: projekt Matejki ma f 

żyć za podstawę do kokursu mająeego się roz

sać między rzeźbis zami nagrodzonymi w ostat
nim konkursie, upada.

Poprawka hr. Lanckoruńskiego: W p rzy 
szłości przy ostatecznym wyborze projektu do 
wykonania, nie ograniczać się jedynie do mode
lów wykonanych na podstawie projektu Matejki, 
ale otworzyć drogę do możebnego przyjęcia pro
jektu  innego, zalecając niektórym artystom wy
konać tę myśl — upada.

Głosowano następnie nad 2-gim ust' pem 
wniosku hr. Potockiego, który jednomyślnie 
przyjęto.

Poprawka O żoga:
Komitet przyjmuje projekt Matejki wzglę

dnie inny przez tegoż m istrza wykonać się je 
szcze mogący, za podstawę dalszego działania — 
upada

Ustęp 3ci wniosku hr. Art. Potockiego
przyjęty-

Po czem przystąpiono do wyboru członków 
komisji. W ybrani zo sta li:

M arszałek Zyblikiewicz, prezydent dr. Szlach- 
towski, hr. A rtur Potocki, hr. Konstanty Przeź
dziecki, P ryliński Tomasz, prof. dr. Marjan So
kołowski.

Profesor Sokołowski chciał się wymówić od 
yyboru, jednak na stanowcze i usilne nalegania 

kilku członków przyjął wybór.
Uchwalono, że w razie zgłoszenia się Towa

rzystwa zachęty sztuk pięknych w Królestwie 
Polakiem, projekty mają być wystawione w sa
lach wystawy Towarzystwa w Warszawie.

P rc,.ikt Matejki pomnika Mickiewicza przy
jęty za podstawę dalszego działania przedstawia 
się następująco:

Mackiewicz siedzi na podniesieniu, na drui- 
dycznym kamiennym tronie. Postawa, głowa i 
draperja podobna do tej, którą publiczność zna 
z o ta tn  ego szkicu m istrza. Jako godła ma przy 
sobie kotwicę (nadzieję) i sowę (mądrość). U stóp 
jego klęczy skrzydlaty gieniusz. Jedną ręką 
wskazuje wieszcza, drugą zdejmuje pęta z wiel
kiego orła, siedzącego na stopniach i roztacza
jącego szeroko skrzydła. Po stronie przeciwnej, 
o stopień wyżej od gieniusza, a w głąb cofnięta, 
postać kobiety, trzymającej zapaloną lampę. Ale- 
gorja przyszłości Przejęta natchnieni) m wieszcza, 
patrzy i słucha, jak  to natchnienie działa i wpły
wa, jak gdyby myślała, że od tego, co wkoło 
siebie zobaczy i usłyszy w narodzie, zależało to, 
cr^m sama będzie, i jak gdyby to chsiała prze
niknąć i odgadnąć, czyli że od narodu zależy 
jego przyszłość. Zupełnie na spodzie, poniżej 
stopni, dwie figury: Niemna i Wilji, których 
wykonanie nie byłoby konieeznem, gdyby tru 
dności okazały się zbyt wielkiemi.

KROM KA.
Lwów dnia 17 kwietnia.

Wiadomości osobiste. Arcybiskup ormiański 
ks. I  s s a k o w i c z, wyjechaj onegdaj do W iednia.
— Biskup krakowski ks. D u n a j e w s k i  wyjechał 
wczoraj do Rzymu. -4 f  Proboszcz lwów. cerkwi 
dysunickiej ks. M i t r o f a n o w i c z ,  otrzym ał bene- 
ficium na Bukowinie, a ,,ego miejsce ive Lwowie 
zajął wojskowy kapelan Mikołaj D y m i t  ry  e w i c z.
— Józef M a r k ó w ,  redaktor Prołomu wyjechał 
do Petersburga na jubileuszowy obchód św. Meto
dego. — Poseł M a d e j s k i  objąwszy urzędowanie 
w oddziale kodyfikacyjnym M inisterstwa spraw ie
dliwości, wniósł jakc notarjusz w Brzesku podanie 
do Izby notarjalnej o udzielenie urlopu do końca 
r. 1885, którego to urlopu dotąd jako poseł we
dług §. 8. ustaw  zasadniczych nie potrzebował.
Substytutem mianowany b ra t szanownego posła. — 
P. Marceli P i l e c k i ,  koncesjonowany budowniczy, 
osiadł stale w Przemyślu, gdzie dotychczas był 
zajęty przy budowie gmachów wojskowych. — B i
skup S t r o s s m a y e r  ma udać się w ostatnich
dniach czerwca do Belgradu. — Arcyksiążę R u 
d o l f  udaje się dziś do Buda-Pesztu, gdzie jako 
przewodniczący będzie uczestniczy! w posiedzeniu 
kom itetu redakcyjnego dią wydawnictwa „Oester- 
reich-Ungarn i u W ort ond B ild .“

Nekrołogja. Agn ii szka z Ziętkiewiczów P  o- 
ź n i a k o w a ,  wdowa po byłym prezydencie Sądu 
obwodowego w Złoczowie, zm arła wczoraj w mie
ście naszem.

Kalendarz. S o b o t a  (18): Rudolfa — Gości- 
sława. Wschód słońca o godz. 5. min. 15,' za
chód o godz 6. min. 46.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W kwietniu 
polować wolno na cietrzewie i głuszce.

„U nas inaczej!“ Gazeta Narodowa skonfisko
waną została za artykuł ó odczycie znakomitego 
krytyka duńskiego J .  B rardesa w Kopenhadze, do ■ 
tyczący stosunków w Polsce. Ten sam artykuł wy
drukowała Reform a  krakowski1 i nie została skon
fiskowane

W 8prawh> sprzedaży K u rje ta  lwowskiego
nnilfllaona I,r\n + nł« Wł.* ‘ 1 111'

ca Strzeleckim, odrestaurować go i podarować 
wspomnianemu Towarzystwa muzycznemu.

Z ck. armji. Cesarz mianował następujących 
feldmarsz.-poruczn. właścicielami pułków g a lic .: 
Emeryka K  a i f  f  e 1 , komendanta placn we W ie
dniu — 89 pałka piechoty; Ludwika br. C o r  n a- 
r  o , zastępcę szefa gener. sztabu — 95 p. p . ; 
W ilhelma br. R e i  n l f i n d e r a ,  komendanta 28 
dywizji pieszej — 24 p. p. — Pułkownikami zo
sta li m ianow ani: Stanisław  K o w a l s k i  w 6  puł
ku ułanów; Jakób Z w e h l  w 8 p. ul ; J a n  B o r -  
d o l o  de Boreo w 11 p. dragonów; Alojzy hr. 
P a  a r  w 14 p. dr ; K arol br. M e r t e n s  w 3 
p. ułanów.

Major W incenty G o g o j e w i c z  uznany jako 
inwalida przeniesiony w stan spoczynku, przyczem 
otrzymał ad honores rangę podpułkownika

Wojskowy krzyż zasługi otrzymał p )dpi łko- 
wnik Aleksander Z a r ę b a .

Mianowania. R ada szkolna krajow a zamiano
wała H enryka Mendochę, rzeczywistym dyrektorem 
tudzież Ja n a  C ie jkę , rzeczywistym nauczycielem 
dla klas wyższych szkoły wydziałowej chłopców 
w Tarnow ie, nauczyciela tymczasowego Rudolfa 
Yeita , w Pikulicach , nauczyciela tymczasowego 
szkoły etatowej, D tiltza, w Rzęśnie polskiej,
rzeczywistym nauiypciełem tejże szkoły, tymczaso
wego nauczyciela Franciszka M atyję, w Psarach, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w P sa 
rach, nauczyciela Ja n a  W ertza, w Majdanie, rze
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Pysz
nicy, i nauczycielkę Honoratę Persów ną, w Łań
cucie, rzeczyw istą nauczycielką młodszą szkoły e ta 
towej w Łańcucie.

Sędzia powiatowy Bolesław P otocki, został 
przeniesiony z Tuchowa do Głogowa a aćjunkt sądu 
powiatowego w Brzostku Antoni Hofmaun, miano
wany sędzią powiatowym w Tuchowie.

Fundacja śp. Pelagji Russanowskiej. W ydział 
krajowy ogłasza następujące sprawozdanie z za
rządu tej fundacji za rok 1884 :

A. Dochody. 1. zapas z początkiem roku 1884 
231-72 ’/j gotówką, 62.031-44 efektami. 2. Odsetki 
od efektów 3581-06 got. 3. Gotówka otrzymana 
za spieniężone efekta 5079H3 got. 4. E fekta za
kupione 580:r40. — Suma dochodów 8891-91 ’/a got. 
67.833-84 zł. ef

B. W ydatki. 1. Dożywocia inwalidów polskich 
3400-—. 2. Gotówka wydana na zakupno efektów 
5311-691/,. 3. P orto rja  1-29. 4. E fekta wyloso
wane i spieniężone 5134-93. — Suma wydatków 
87J2-98 '/i got. 5134-93 ef. W  porównariu z sumą 
dochodów 8891-917, got. 67.833-84 ef. okazuje 
z końcem roku 1884 zapas w gotówce 178 zł. 93 ct. 
w efektach 62.698 zł. 91 ct.

Ospa. M agistrat og łasza ; Pomimo zarządzo
nych z urzędu środków ostrożności, występuje ospa 
w mieście naszem coraz groźniej, Mag s tra t przeto 
widzi się spowodowanym zwrócić uwagę publiczno
ści na niebezpieczeństwa grożące i zarządzić na
stępujące przez miejską Radę zdrowia zalecone 
środki ochronne : 1. Ogólne szczepienie wszystkich 
dzieci i osób nieszczepionych. Szczepienie ochronne 
przeprowadzać będą z urzędu pp. lekarze miejscy 
w swoich dzielnicach czystą krowiauką z bydląt 
uzyskaną. Zaleca się też nader ważny środek 
ochronny rewakcynację, tj. ponowne szczepienie 
osób już szczepionych. P rzestrzega się jednakże 
zarazem przed tak  zwanem homeopatycznem szcze
pieniem przez zadawanie do wypicia limfy osobie 
szczepić się mającej jako zupełnie według doświad
czeń medycyny bezskuteeznem.' 2. Odosobnienie 
chorych na ospę, w których otoczeniu tylko osoby 
ich pielęgnowaniem zajęte znajdywać się winne. 
Odwiązanie chorych na ospę bezwarunkowo zanie
chać należy. 3. Dokładną desinfekcję po chorych 

zmarłych na ospę nietylko lokalów, w których 
zostawali przez obskrobanie i wybielenie ścian, 
wymycie podłogi ługiem, ale także używanej przez 
nich odzieży, bielizny, pościeli, sprzętów, rekw i
zytów itd. Przedm ioty w ługu wygotowane, wzglę
dnie kwasem karbolowym pokropione być mają. 
Słomę po chorych lub zmarłych na ospę należy 
bezwarunkowo spalić Pożadanem jest, aby w po
koju chorych prócz sprzętów najpotrzebniejszych 
i niezbędnej bielizny i odzieży nic więcej się nie 
znajdywało. Wzywa się tedy publiczność, aby 
z zarządzouego szczepienia jak  najobszerniej ko
rzystała, względnie dzieci poddawała szczepienia 
przez p. lekarzy prywatnych i do środków ochron
nych z całą ścisłością się stosowała, gdyż tylko 
w ten sposób szerzenia się epidemji tamę położyć 
można.

Bliźnięta. Dzisiejszej nocy, żona ubogiego 
szewca na Łyczakowie 1. 10, m atka dwanaściorga 
dzieci, powiła zdrową parę b liźn iąt; je j samej je 
dnak atan jest groźny a otaczająca ją  nędza tak  

i-aszna, że w m ieszkania jednego łóżka nawet 
nie ma.

Kradzież koni. W  nocy dnia 16. b. m. skra-
dziąpo z otw artej stajn i Szczepan' Kisielewicza, 
gospodarza z R z ę jr"  męskiej, 2 > ! j r • ą 
czarną, dragą gniadtk. N*3to zabrali złodziej), wóz 
chłopski do orego przyprzęgli owe konie, i bez 
najm niejszej/p rzegrody  uciekli ze zdobyczą.

weksli. Józef S. ze Lwowa, żonaty 
^^S F T ga dzieci, woźny w jednym z biur Banka 

ecznego, sfałszował na wekslu, opiewającym 
j  z łr podpisy wystawiciela, akceptanta i ży- 

.. Kwotę tę  usiłował podnieść w Banku kra- 
n, gdzie go przytrzymano i w ręce Policji 
io. S. przyznał się do fałszerstwa, tłumacząc 
5m, że nie sądził, iżby można było poznać, że 
s y  są fałszywe, a za pieniądze pobrane chciał 
ić długi. Dodać musimy, że S. był już karany 
•adzież dwumiesięcznem więzieniem.
Eksplozja nafty  U Edw arda H al., mieszkają- 
przy nlicy Rzeźnickiej 1. 41, eksplodowała 
w lampie, nie spowodowawszy żadnego wy- 

i, dzięki przytomności obecnych, 
łgień kominowy. W czoraj wieczorem zajęła 
dza w kominie domu przy ulicy Gródeckiej 
Ogień ugaszono wkrótce, 

lamąch samobójczy. Matylda T . , wdowa po 
mistrzu, mająca przytułek u swego zięcia, za- 
w zamiarze samobójczym rozczynu fosforowego, 
bezzwłoczna pomoc lekarska utrzym ała ją  
życiu. Powodem był niedostatek i  niesnaski 
ve
(prostowanie. W , wczorajszej notatce naszej 
mice pod tytułem „Pojedynek na pałasze” 
ikowano mylnie początkową literę  nazwiska 
;o z zapaśników. Mianowicie zamiast „Ł. — 
no być „P .“
tfykaz inspekcji Dyrekcji policji z 16. k rietnia. 
ono książeczkę udziałową na imię Izaka Ba- 
wart. 10 zł. i 3 kartek  zast. 1. 5 t858, 52377
11. — Znaleziono ksiąź. wojsk, k a rtę  leg. 
i Jaro sza  z W iszenki i sakiewkę z 1 zł. i 
i st. nr 15 c t.

Iraków 16. Kwietnia. Nr Bielanach znale- 
zwłoki A leksandra Auchmanna, któny sobie

zadał śmierć przez powieszenie. Samooójca liczy 
la t  57, był starszym oficjałem kolei Północnej i 
miał jako staiLzy koutrolor powierzony dozó’ nad 
m aterjałam i magazynów kolejowych. Do samobój
stw a miał być popchniętym przez nagłe zjawienie 
się komisji kontrolującej z W iednia w ubiegłą so
botę, k tóra  to komisja odkryła ubytek w m aterja- 
łach  i nieoszczędne szafowanie tymże, co właśnie 
zwróciło nwagę kontroli w W iedniu. D enat znikł 
przed paroma dniami przed powieszeniem się bez 
ś lad n , a pozostawia sześcioro niezaopatrzonych 
dzieci. Ubytek w m aterjałach nie przedstaw ia po
ważnej sumy. Do wczoraj wieczora nie odbyła się 
jeszcze komisja sądowo-lekarsta.

Radca Dyr >kcji naczelnej poczt we Lwowie 
p. Jakób N aw ratil ma przybyć dniu jutrzejszym  
do Krakowa, celem zbadania naocznego stosunków 
biurowych i przekonania się o przeciążeniu pracą 
urzędników, zwłs szcza przy urzędzie pocztowym 
na dworcu kolei. Spodzi «rać się należy, JM pobyt 
p. radcy położy nareszcie kres nadmiern pracy 
urzędników, niszczącej ich siły i zdrowie 1

Ajencję wychodźtwa włościan do Ameryki 
utrzym ujący u nas Mojżesz Steinweiss, skazanym 
został na wydalenie z Krakowa do Rzeszowa.

Buczacz, 14. Kwi itnia. Na cele szpitala pod 
wezwaniem „N. P . M arji Częstochowskiej” w Bu- 
czaczn dla ubogich chorych — złożyli w czasie 
od 1. Stycznia do 1. kw ietnia la. r. następujące 
d a tk i: Wp. K aro. Menżel 110 złr , za poezje ks. 
F r. Sawy „Polskie dzieje i nadzieje”, c. k. s ta r
szy radca Pius Twardowski 29 zlr., H r. Potoccy 
z Buczacza 10 z łr ., dr. Ignacy Kamiński i Wi- 
tw icki z Koniuszek po 5 złr., starosta Tcbórzewski 
b złi , Henryk Marcinkiewicz, P io tr Janiszew ski, 
W . Cętar, Cieślikowski, Kornel Lewicki, Dr. W a
cław Machnowski, Aleks. Cywiński, Józef Kotkow
ski, Ju ljan  Motrycz, ks. Grzegorz Berezowski, Ma- 
r ja  K alicka po 2 złr , Liebe 1 złr. — Pobrane 
w tym czasie odsetki 75 złr. — azem 260 złr. 
Łaskawym dawcom szczere „Bóg zapłaćM . "Za Za
rząd szp ita la : i>/-. Edw ard Krzyżanowski, w. r

Wiedeń, 16. kwietnia. Ze sprzedażj zbiorów 
po zmarłym artyście malarzu Makarcie uzyt amo 
ogółem 206.000 złr.

Chiński wvrok śmierci. Po zajęciu Łangsoiiu 
przez Francuzów telegrafow ał namiestnik Peun- 
Ting-San z Knangsi o tem zdarzenia do Pekina, 
na co otrzymał następującą złowrogą odpowiedź: 
„Czy Peun-Ting-San wiń, jakiego narobił nieszczę
ścia straciwszy L angson?” J e s t  to zwykłe u Cliifr 
czyków wezwanie, aby adresat jak  najrychlej san 
położył kres życia, podziękowawszy przedtem syno
wi nieba za tę  wielką łaskę, że nie będzie stawać 
przed sądem.

1270 dziewcząt z Górnego Szląska przejeż
dżało przez W rocław 10. kw ietnia do Saksonji i 
na Pomorze, aby tam szukać roboty na porę wio
senną i letnią. Em igracja tegoroczna jest ogro
mna. Tak samo i z W ielkopolski, mianowicie z po- 
w iata odolanowskiego, wyjechało bardzo wiele dziew
cząt do Saksunji.

Gwiazdy na niebie, dotychczas w idziane, Ob
serwowane i skatalogowane lab zamieszczone na 
mapach obliczył prof. E . S. Holien w W aszyngtn 
me i podaje icb liczbę na 975.519, zaś liczba 
gwiazd, jakąbyśmy otrzymali wnioskując z widzia
nych o niewidzianych i przypuszczając jednostaj
ne ich rozmieszczenie w przestrzeni 253 266>2Q3 
wynosi. ,■/

Americana Z Gazety Polskiej, wycnodzące,, 
w Chicago wyjmujemy następujące no ta tk i: F a 
bryka nitrogliceryny, położona o 3 mile o Brad- 
ford, Pa, wyleciała w powietrze. W łaściciel Sar 
rington i robotnik P ra t t  zostali zabici. Ciało 
P r a t f a  znaleziono o 200 stóp od miejsca w ybuchu; 
z ciała H arringtona znaleziono tylko ilk a  kaw ał
ków, tu  i owdzie porozrzucanych.

D- 11. bm. przybył K aroiM etty  z Toledo, O., do 
Nowego Yorku, chcąc się udać do Europy. Na noc 
udał się do Europy. Na noc udał się do „Cosmo- 
politan hotelu. N azajutrz znaleziono go nieżyw“g< 
w łóżka. Zamiast zakręcić gaz, zadmnchnął go.

Dwupiętrowy budynek położony pod 1. 12 Pro- 
vidence ulicy w Cincinnatii, w którym się znaj
dowała fabryka mioteł Corlina, zaw alił się w prze
szłą *rodę, w skutek czego Corlin został zabity i 
dwóch robotników poniosło znaczne rany.

Przed kilku dniami usiłował w W illiams »rgu 
N. Y., W illiam F o i, będąc pijanym, oblać żonę 
swą warzącą się wodą, lecz zam iait żony oblał 
10 letnią swą córeczkę, k tóra w skutek poparzenia 
umarła. N iew iasta rozjątrzona roztrzaskała ma 
czaszkę siekierą, w skutek czego Fox dnia 15. bm. 
nmarł.

W  Indepei ience, Kan., zgromadziło się w nocy 
na 14. marca około 100 ludzi j.rzed więzieniem 
powiatowvm tytfrzy włamali się feo  więzienia i 
wyprowadził młodego farm era Im n e . Bonhama. 
który był oskarżony o zamordowa . *  m^tki, b ia tr  
i siostry — powiesili na mośęie.

.Htiinjr Zjednoczone wysiały y pierwszych 8 
miesiącach obecnego rokn finansowego) ido zagranicy 
mąki i zboża w wart< ści 106,76C.135 dolarów 
W  miesiącu lutym roku bieżącego wysłano woło- 
w inj wieprzowiny, masła, sera i ja j za 7,421.588 
dolarów.

Kościół św. Dominika, największy i najpię
kniejszy z kościołów katolickich w W ashington, 
spalił się d. 12. marca S tra ta  wynosi 75.000, za
bezpieczenie 50.000 dolarów.

Bernc (na Morawie) 14. kwietnia. C zeski. 
konsorcjum teatralne uchwaliło wnieść do Min! 
sterstw a finansów prośbę o zezwolenie na loterję 
dukatową na rzecz budowy narodowego tea tru  w 
Bernie. Ma być wydanych 300.000 losów po 1 złr.

Korespondencja Redakcji. Wny Feliks P  w Ko
to wie. Mowy pogrzebowej p. Bełzy nad grabem śp: 
Ju ljusza Malczewskiego, ostatniego „czw artaka1 
nie możemy niestety wydrukować, bo w obec usta- ' 
wicznycli konfiskat naszego pisma, po prosta oba
wiamy się narazić na jedną więcej.

Wiadomości literackie i artystyczna.
Wiadomości osobiste, w nadwornej operze 

cesaiskiej śpiewał onegdaj M i e r z w i ń s k i  partję  
Raoula w „Hugenotach.” Śpiew jego wywołał za
chwyt, a grzmiące oklaski nie miały końca. Rzu
cono mu wiele bukietów i wieńców, z tych jeden 
z napisem polskim.

Teatr. Towarzystwo „Przymierze Draci“ ma 
onrócz zasług, a w nagrodę tychże jympatyj ogól l 
— widoczne szczęście. Udało się ma skłoni'5 arty 
stkę sceny krakowskiej, panią Hoffm°uowe do prze 
dłużenia o k ilka dni pobytu je j we Lwowie * 
uprosić ją  do w ystąiienia w roli Fedoiy w przed
stawieniu wczorajszem na dochód Towarzystwa, a 
^zięk5 wszystkim tym sprzyjającym w ar ikoi 
udału mu się zapełnić tea tr, i  to wśród obecnej 
powodzi widowisk ^encnsowych. Nawet ohwiiowa 
niedyspozycja p. H. (ból gardła), pozostającej P°d
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pieką lekarską — przy silnej woli artystki, nie- 
hącej zrobić zawodu — nie stanęła na przeszko- 
zie temu powodzeniu. Gdy dodamy jeszcze, że p. 
rbanowicz objęła w ostatniej niemal chwili rolę 
. Olgi po pani Zapolskiej, z uprzejmości dla 

owarzystwa, to zupełnie usprawiedliwionym wyda 
ię powyższy wykrzyknik, że „Przym ierze braoi" 
a widoczne szczęście!

W iększa część widzów, a może i „ały amfi- 
eatr, spodziewał się być świadkiem walk' o palmę 
ierwszeństwa pomiędzy dwiema przedstawicielkami 
anie Nowakcwska i Hoffmanowa) roli tytułowej 
świetnym dramacie W iktoryna Sardon Ściśle 

iorąc, nie może być mawy o ryw alizacji i kon
w encyjnej walce pomiędzy artystkam i tej miary, 
k Modrzejewska., Nowakowska i Hoffmanowa. 
ażda z nich stw arza każdą rolę według własnego 

ojęcia i stosownie do tego pjjęcia  przeprowadza 
konsekwentnie tak  w szczegółach, ’ jak  i w ca- 

ści, i pewnie jedna drugiej nie będzie Kopiowała, 
ie widzieliśmy wprawdzie Sary Bernhard w roli 
Fedoiy“, a mimo to ośmielilibyśmy się twierdzić, 

p. H., k tóra jeździła do Paryża, aby zobaczyć 
eację bohaterki nadsekwańskiej, z pewnością jej 

se kopiuje. Chcąc pozostać przy porównaniu, po
d z ie lib y śm y , że ,Fedora" p. H. je s t bardziej 
alistyczną od tej, z którą nas zapoznała p. N. 
pierwszej przeważa dramatyczność, u drugiej 

ryzm.
W edług stref klimatycznych, oddziaływających! 

temperament, je s t „Fedora" p. H. kobietą po-l 
dniowo-zachodnią, p. N. zaś wschodnio-południo- 
ą. Cechy północnej darmoby szukać u jednej i u| 
ugiej, be też i sam autor, kreśląc charak ter i 
stać „Fedory", zdaje się nie znać tej cechy.

P an i Hofmanowa, pomimo widocznego fizy- 
nego cierpienia, g rała  wzorowo, szczególnie w 
i 4. ak c ie ; zbierała też grzmiące oklaski; pod
wala się licznym wywoływaniom, a od Komitetu 
zyjęła śliczny wieniec z wawrzynem. (d.)

* Przypuminamy, że dziś je s t benefis ulubieńca 
bliczności, p. Lucjana Kwiecińskiego, o którego 

rwałej pracy i wielkim talencie niejednokrotnie 
ż pisaliśmy. Odegraną zostanie wyborna komedja 
*ąż z grzeczności" i fraszka sceniczna, napisana 
zez beneficjanta a odznaczająca się ogromnym 
morem i dowcipem pt. „Lorenzo i Jessika". Nie 
tpimy, że te a tr  będzie szczelnie zapełniony. — 
dajemy, że grono wielbicieli p. Kwiecińskiego 

zygotowuje dla niego owację.

Przedstawienie amatorskie odbędzie się w k a 
nie miejski am w sobotę dnia 18. b. m. Amato- 
wie odegrają: 1) „Zaślubiny z przeszkodami", ko- 
dję w 1 akcie, przełożoną z francuskiego przez 

Walewskiego , 2) „Na ulicy", obrazek drama-
czny w jednym akcie, przez W acław a Szyma- 
wskiego 3) „Optymista", monolog przez M. Ga 
lewicza i 4) „Biały kruk", farsa w jednym ak- 
, przez G. Belly, przekład A. Walewskiego, — 
ozątek o godz. pół do ósmej wieczorem. L ista  

ir ta  B ilety wydawane bcdą w sobotę do godzi- 
4. popołudniu.

Z Konserwatorjum galicyjskiego Towarzystwa 
zyCznegO. W  niedzielę dnia 19. kw ietnia b. r. 

będzie się w sali Towarzystwa (gmaćh teatralny) 
d przewodnictwem naczelnego dyrektora p. K a 
a 1-inalego druga produkcja uczniów konserwa- 
*um muzycznego. Początek o godz. trzeciej po 
udniu. P ro g ram : 1) C. M. Weber. Uwertura z 
~ry „Ol eron" na dwa fortepiany ośm rąk, panny 

K opecka, S. Sobotowska, W. KBnigsberger i 
Raucli (prof. Sierosławski). 2) S. H eller „la 

u itte", panna W. Konigsberger (prof. Sierosław- 
). 3) Śpiew solo. Uczennice prof. Gerbicza. 4) 
Chopin, a) Nocturne, b) Etnae, panna, F. We 
(prof. dyr. Miknli). 5) a) T artin i Adagio z So- 

y „le trille  du D iable", b) M ayseder, Etude 
niowie szkjły  skrzypcowej (.prof W olfstkal). 6) 

inecke. Impromptu na dwa fortepiany cztery rąk. 
nny K. Podczaska i J .  R akint, (prof. Sierosław- 
). 7. Śpiew solo, uczennice (prof. Gerbicza). 8) 
flenselt. K oncert a) Allegro, b) Andante) c) 
ale (panna M. Krauss) z towarzyszeniem kwin- 

pp. prof. W olfsthal, Słomko wski, Kozłowski, 
llmann i p Theuer (prof. dyr. Mikuli) 9) J .  S 

ch. a) Pastorale, b) F u g a , p. K. Stohl (profes. 
warz). 10) W . A. Mozart. Sonata, fortepian 

a K. Podczaska ^prof. Sierosławski), sk rzypc» 
a W. Podgórska ęprof. W olfsthal). 11) F . Cho- 

. Polones panna J . Bayli (prof. Sierosławski), 
a) Schubert. „Pax vobiscum", b) Mendelsohn. 

śń pasterzy szkoła chóralna, (profesor Siero- 
ski).
W stęp wolny przysłużą uczniom , rodzicom i 
ie  znajomym.

Z izby eądowej,
Lwów, 15. kwietnia.

W  tajnej rozprawie przeprowadzonej pod prze- 
ictwem prezydenta sądu kannego p. L i d i a ,  

byłych podoficerów W ojtowicza i Moszyń- 
go winnymi popełnionej zbrodni z §. 67 u. k. 
amierzone szpiegostwo. Pierwszego skazano 

piętnaście, diugiego na trzynaście miesięcy cięż- 
więzienia.

Rada m iasta Lwowa,
LWÓW, 16. kwietnia. Przewodniczący prezy- 
m iasta D ą b r o w s k i  przedłożył najprzód 
'ę objęcia przez miasto w zarząd znanej fun- 
Sikoro wej.

Następnie odczytuje przewodniczący ak t, pod- 
przez dr. Marcelego Madeyskiego, z którego 

‘■dnjemy się, że pani Czarkowska, zamieszkała 
ry ż u , zapisała 122.000 złr. na zakład dla 

po rękodzielnikach i przemysłowcach, oparty 
tniejący już miejski aom dla s ie ró t: 22.000 zł. 
bzszerzenie i urządzenie dotychczasowego domu, 
).000 na zbudowanie nowego, w którym ino- 

znaleść przytnłek także podupadli rodzice 
dzieci.

R ada przyjęła te  fundacje i zawetowała po- 
kowanie dla fundatorek.

Ładny p H  e p p e interpeluje przewodniczą- 
w sprawie gruntu przy ulicy Gródeckiej, któ- 

, 'e n  z obywateli udaruje miastu bezpłatnie dla 
nia drogi na Bajki.

Przewodniczący odpow iada, że grunt istotnie 
ano, ale je s t kw estja co ż nim zrobić, gdyż 

darowującego sprzeciwia s ię , ażeby robić 
dv drogę. Zresztą wspomniany obywatel do- 
się, ażeby miasto zbudowało tam kaplicę, co 
•leo razem pocłągnęłoby za sobą tyle kosztów, 

opłaciłaby się nawet owa darowizna.
Radny p. G o s t k o w s k i  in terpelu je , co 

?ił prezydent uc-ynić w obec tej okolicz- 
i t  ’ :oło domu W einreba przy ulicy Żółkiew- 
pannją ł ego rodzaju sto"unk: że tram waj,

czego był naocznym świadkiem , o mało nie prze
jechał raz  nawet samego p. prezydenta

Prezydent odpow iada, że jak  wiadom o, dom 
ten je s t zakupiony za 28.000 złr., jak  daleko je 
dnak cała sprawa uregulowania tej ulicy postąpiła, 
zapyta dotyczącej sekcji.

Następnie przyjęto wniosek względem objęcia 
w zarząd fundacji stypendyjnej ś p Iwanowicza, 
wynoszącej z górą 8.000 z ł r . , a przeznaczonej 
częścią dla ogródków freblowjkich częścią na sty- 
pendja dla kandydatów nauczycielskich.

Uchwalono upoważnić prezydenta do trak to 
wania o sprzedaż Majerówki pod budowę dla Dy
rekcji kolei państwowych za 47,500 z ł r . ; a wresz
cie postanowiono sprawozdanie p. G óreckiego, in
żyniera m. urzędu budowniczego z podróży, podję
tej w celach naukowych dla mi11 sta  Lwowa wy
drukować w 550 egzemplarzach, z których 50 otrzy
ma autor. Nadto przyznano p. G. jeszcze 140 złr., 
o k tórą to kwotę wydał on więcej w podróży 

-a -i»ioinnn mu stypen^juią_^w kwocie

P rzeg ląd  polityczny.
Lwów dnia 17. kwietnia.

Wbrew twierdzeniu W iener Corresp., że wy
bory do Rady państwa odbędą się już w maju, 
utrzymuje praska P olitih , że wybory .gdbędą. 
się dopiero w czerwcu.

Póiurzędowa Presse donosi z Berna, że mi
nister handlu zwołał tam tejszą świeżo wybraną 
Izbę handlową dla ukostytuowania się na dz. 20. 
bm Stronnictwo czesuie miało cofnąć protest, 
wniesiony przeciw unieważnieniu pierwszych wy
borów.

Z Moskwy donoszą do Polit. Goresp., żt. po
wstanie Mahometańczyków w K a r - , k a r z e  co
raz większe przybiera rozmiary. Dowódca insur- 
gentów, który jest synem Jakóba B e k a .  nuał 
pobić nu głowę Chińczyków, obsadzić T a r k  a n d  
i just teraz w drodze do Kaszgaru.

Nadchodzące do Paryża i Berlina wiadomo 
ści o sprawie afg.-tńskiej brzmią burdziej pokojo 
wo. W tamtejszy ih  kołach politycznych utrzy
muje śię opinjii, że Niemcy i Frum-ja starają się 
o utrz)m anie pokoju, chociaż nie odgrywają w 
sposób oficjalny roli pośredników

K a t k o w  odnosi przez G i e r s a  w rozmo
wie z T h o r n t o n e m  wyraz „incident facheux“ 
użyty do nieprawidłowego zachowania się ofice
rów L u m s d e n a .  Okoliczność, że urzędowe 
dzienniki rosyjskie ogłaszając telegram K o m a 
r o w a  opuściły ustęp: „.......  Afgauow;e oświad
czyli, że działają za radą Anglików" — zniewala 
organ Katkowa do następującej u w ag i: Minister.:, 
stwa wojny i spraw* zagranicznych zamieniły 
swoje role, kiedy pierwsze z nich zamilczało 
dyplomatycznie o zaszłym fakcie, drugie zaś wy
pomniało go Anglikom w sposób ostentacyjny. 
Rosyjski m inister wie potrzebuje zaprawdę żało
wać odniesionego zwycięztwa."

Z Tyflisu donoszą, że ks. D o n d u k o w -  
K o r s a k o w  wyjechał przez Baku do okręgu Da- 
gestańskiego i innych miejscowości zakaukaskich.

Admiruł O o j u r b e t  zniósł dnia 14. b. m.. 
blokadę Formozy. Członkom chińskiej komisji 
cłowei i manaarynom, udającym się do Hunoi 
dla kierowau. odwrotem wojsk chińskich, wrę
czone zostały li ty żelazne, uprawniające ich do 
odDywaoia podróży

Były prezes gabinetu F e r r y  miał przed
wczoraj mowę w Epinal, w której wyraził ubo 
lewanie, iż nie może nadal prowadzić polityki 
narodowej. M^wca wzywał do bezwzględnego po
pierania noweg„ gabinetu i podnoś', potrzebę 
zwalczania polityki bezczynności, takw kw estjach 
wewnętrznych jak zewnętrznych. W końcu we
zwał republikanów, aby w tym duchu działali 
przy najbliższych wyborach.

Ze Stambułu donoszą że według nadeszłych 
tam depesz z Teheranu, wydał A c h  m e  d 
E j u b  chan dopiero przed kilku dniami jenera- 
Lwi Komarowowi będące w jego posiadaniu pla
ny forteczne Heratu, jako też szczegółową kartę 
c lanatu heratskiego, sporządzoną z polecenia 
S / . i r  A l i ’e g o  w roku 1869- 1871. Wiadomo, 
żo istnieją ty co dwa egzem plarze owej karty, z 
których jeden znajduje się w Kabulu.

Kopenhaski Morgen bladet donosi, że S a 
ra  u w, wm'ęsŁ»ny wrzekomo w sprawę kapitana 
P o t i e r a ,  nie został jeszcze wypuszczony na 
wolną stopę. Śledztwo toczy się dalej i powoła
no n,w ych świadków.

Koloniści wirtemberscy napadli w dniach 
27 i 29. stycznia rb. na klasztor Karmelitów na 
św. górze Karmelu w liczbie 50 osób pod wodzą 
w: ekonsula niemieckiego i ajenta austrjackiego 
i l oyda;  w targnę1 w towarzystwie robotników tu 
reckich przez szczyty gór do klasztoru, wyłamali 
parkany, przeszl' przez winnice i pola, zabrali 
część własności, zagrabiwszy tu cudze dobro, 
uświęcone wiekami — naznaczyli nowe granice. 
Nowy ten gw ałt cywilizatorów niemieckich na 
granicy Syrji i Palestyny wywołał ogólne obu
rzenie. Mimo protestacji konsula francuskiego w 
Beyrucie, ni miał gubernator turec-ki odwagi wy
stąpić w obronie zakonników.

T e i w w ł a s B 8„U z im ilff lP o te if ip .“
(C.) Wiedeń 17. kwietnia. M inister wy

znań i oświaty wykonu<ąo postanowienia noweli 
szkolnej wydał rozporządzenie, zawierające za
sadnicze przepisy o urządzeniu kursów nauko
wych dla tej młodzieży, która już wyszła z lat 
obowiązku szkolnego. Krajowym  władzom szkol
nym poleca m inister wypracowanie planów szkol
nych dla tych zakładów naukowych, tak dla 
chłopców, jak i osobnych dla dziewcząt.

(C ) Wiedeń 17. kwietnia. Poseł M a a e y -  
s k i zajmi- s.ę przedewszystk iem zmianami pro
jektu procedury cywilnej, uchwalonemi tak przez 
komisję prawniczą Izby poselskiej, jak  i przez 
zeszłoroczną ankietę prawniczą, zwołaną za ini
cjatywą M inisterstwa sprawiedliwości. Rząd za
mierza bowiem projekt ten wrieść do Rady pań
stwo* na sesji jesiennej.

ijD.) Wiedeń 17. kwietnia. Do Neue fr. Presse 
donoszą z Petersburga, że N a u m o w i c z ,  P ło -  
s z c z a ń s k i ,  dr. D o b r j a ń s k i  i 7 chłopow z 
Galicji znajdują się w drodze do Petersburga, 
celem uczestniczenia w uroczystości św. M e
todego.

(D.) Wiedeń 17. kwietnia. W tutejszem ka- 
tolicko-politycznem stowarzyszeniu m i a i L ’ en-  
b a c h e r  wczoraj mowę o obecnej sytuacji poli
tycznej, w której wystąpił ostro przeciw stren- 
nictwom narodowym w Radzie państwa „Nie poi- 
muję — rzekł p. L i e n b a c h e r  — jak mogą 
Niemcy iść ręka w rękę ze Słowianami przeciw 
•nteresom własnej narodowości. "W Austrji może 
tylko myśl polityczna być główną zasadą postę
powania dla Niemców, tak liberalnych, ja,k i 
konserwatywnych, a ci ostatni mają głownie 
obowiązek odparcia wszelkich aspiracyj antinie- 
mieckieh.“

Wenecji. 17 kwietnia. Pannie tu wielkie 
wzburzenie z powodu tajemniczego zniknięcia 

'h r. B a r d i ,  siostrzeńca hr. C h a m  b o r  da .  
W środę puścił się czółnem na przejażdżkę po 
lagunach i odtąd nie powrócił ido domu.

Londyn 17. kwietnia. W zburzenie umysłów 
rośnie ustawicznie. Rozeszła się tu pogłoska, że 

"o m  a r o  w zbliża się do Heratu, i że deputacja 
tpgo miasta udała s.ę do Kom arowa ą prośbą 
ochronę miasta.

(C.) W iedeń 17. kwietnia. W Ministerstwie lol- 
ctwa obradowała w ostatnich dniach komisja rzeczo- 
aweów, powołana do rozpoznania projektów najlepszego 

yrabiania soli bydlęcej. Komisja orzekła, że żaden z 
ubiegających „ę ,„e powinien otrzymać wyznaczonej na
grody 100 0  dukatów, ponieważ żaden projekt, nie odpo
wiada warunkom, konkursu.

(C.) W  ederr 17. kwietnia. Dziś zebrała się w Mi
nisterstwie rolnictwa ankieta złożona celem obmyślenia 
środków przeciw eksplozji gazów w kopalniach. Prze
wodniczy szef sekcji baron W e b e r .  Minister F a l k e n -  
l i a y n  powitał członjrow ankiety. Posiedzenia będą trwać 
przez dni kilka.

Telegramy t>mra koresp.
Warszawa 16. kwietnia. Z powodu pogłosek

0 pojawię iii się agitatorów angielskich w Kró
lestwie Polski jm, zauważa półurzędowy Dnetmi.c, 
że pomijając już, czy pogłoski te były uzasadnio-

e. czy u je , z przyjemnością może oświadczyć, 
że wywołane wskutek tych pogłosek artyKuły 
póHtich fijźienników "zagranicznych i lokalnych 
je d n o ra y ^ i i j  zajńroteąrowały przeciw podobnej 
agitat„i i bstrzegały przed agitatjram i.

Wiedeń 16. k wietnif,. Wiener Abepdpost pi
sze: M’uiste ■ rolnictwa otworzył dziś pierwsze 
posiedzenie Korni =ji ankietowej, obradującej nad 
środkami celem zapobieżenia niebezpieczeństwa 
w kopalniach w skutek gazów eksplodujących.

■dinden 16. kwietnia. Izba Danów przyjęła 
nez rozpre.w ustawę o m aterjach eksplodujących
1 o urządzeniu przymusowych zakładów robo
tniczych. Wniosek większości komisji, żądający 
przejścia do porządku dziennego nad projektem
0 dopuszczalności zatrzymywania w owych przy- 
jnusou yęł zakładach robotniczych został odrzuco 
ny a projeitt sam przyjęty.

nfernl lurg Ó. kwietn, a. Vrawit. Wiestn. 
donosi: Pudług raportu Komarowa z Taszkepri 
z dnia b. m. uciekły resztki załogi afgań- 
skiej do Heratu. S trata wojsk afgańskich prze
wyższa znacznie podaną dawniej liczbę. Wielu 
zg n ę ło  wskutek zimna i głodu; od 12 dni pada 
śnieg deszcz.

Obóz, opuszczony przez Lum sdena w Bala 
M.irghao, spalili Afganowie, a wielbłądy z pro
wiantami i częścią konwoju .augielskiego za
brano.

Aby zapebiedz anarchji, zorganizowany zo- 
s tr ł  w Pendżeh rząd tymczasowy. Załoga rosyj
ska pozostaje w Taszkepri. Nie. ma na razie 
potrzeby dalszego pochodu.

Londyn 17. kwietnia. (Doniesienie „Biura
1 u tera“). Prz Izielony do poselstwa rosy j
skiego inżynier L e s s  a r  oświadczył dziś jedne
mu z redak*orów że odstąpienie Rosji Pendżehu 
stanowi podstawę żądań rosyjskich, gdyż posia
danie tej m ejscowośei przez Afganów nie daje 
rękojm stałego pokoju. Obecnie utrzymuje się 
uzasaduiona nadzieja pomyślnego rezultatu ro
kowań pomiędzy A. glją i Ros ą

Lor yn 17. rw ńtnia. Na zapytanie S a
li  s b u r y ’e g o  w Izbie lordow o stadjum  wy
miany zdań pomiędzy A nglją i Rosją, odpowiada 
G r a n v i l l e ,  że nie otrzymał jeszcze raportu 
od L n o i  i d e n a ,  tudzież oczekuje Rosja odpo
wiedzi od K o m a r o w a ,  która nadejdzie dopiero 
za ónn Lord J e r s e y  mniema, że pra

wdopodobnie nieprawdziwą jes t wiadomość, że 
Rząd zerodził się na odstąpienie Pendżehu. 
Granvil’e oświadcza, że musi odmówić obiaśnień 
wszelkich niedokładnych wiadomości, jakie się 
pojawiaj a.

Londyn 17, kwietnia Pod przewodnictwem 
lerdm ajora, odbyło się zgromadzenie, w którem 
wzięło udział wielu wpływowych deputowanych 
wszelkich stronnictw . Zgromadzenie uchwaliło 
rezolucję, wzywającą Rząd do bezzwłocznego po
mnożę: ua liczby dział' i marynarzy, aby bezpie
czeństwo państwa nie było w mezem nara
żone.

Londyn 7. kwietnia. G l a d s t o n e  odpo
wiadając w Izbie gmin na rozmaite zapytania 
oświadcza, że nadeszły popołudniu telegram 
T h v r n t o n a  donosi w krótkich słowacn, że 
w P e n d ż e h  została zaprowadzona prowizory
czna adm inistracja.

Najnowsze petersburskie depesze do Stan
dardu zaznaczają, że Rząd rosyjski ożywiony 
jes t szczerem życzen.ein pokojowego załatwienia 
sporu. Zaprowadzen e prowizorycznego Rządu 
w P e n d ż e h  przez K o m a r o w a  nie powinno 
naraŻŁ- na szwank biegu rokowań.

Główny wpływ na cara wywarły usilne rady 
niemieckiego cesarza.

Londyn 16. kw:etnia. Pall M ail Gazette 
otrzymuje, że widc.ii pokojowe, wzmagają się a 
pokój, je s t prawie zapewniony. Żądania obu Rzą
dów są w.: slce pojednawcze, nadzieja zatem nie 
bez podstawy, że przesilenie minie w ciągu 
przyszłego tygodnia.

W  obec olbrzymich uzbrojeń Rosji, uważa 
Globe za największe szaleństwo pozostawiać jej 
dłużej czs su do dalszych przygotowań w ojenny.h 
i oczekiwać pokąd Rosja nie odmówi Rządowi 
angielskiemu wprost wszelkiego zadośćuczj nienia, 
do czego przyjdzie niezawodnie, skoro tylko po
czuje się Rosja w sile wyruszenia w pole.

Londyn 16. kwietnia. D any Telegraph ogła
sza telegram, według którego ma odpowiedź ro
syjska zawierać następ 1’ ący ustęp: „Mam pole-
cenir cara oświadczyć Rządowi angielskiemu, że 
według zdania cara byłaby wojna niefortunną 
dle, obu państw, dlatego też żywi car nadzieję, 
że porozumienie przyjdzie z łatw ością do sku
tku*.

Poseł rosyjski odpowiedział, że Rząd angiel
ski pi-zyjął przychylnie to oświadczenie, że za- 
»em należy się spodziewać pokojowego rozstrzy
gnięcia Lwestji spornej.

Londyn 17 kwietnia. Times rozwodzą się 
nad tem, że postępowanie Rosjan w Pendżeh nie 
może być pommiętem przy uregu’owaniu kwestji 
grdtiio. Jeśli Rosja waha się dać zadośćuczynie
nie za zaatakowanie Pendżehu, to nie może 
spodziewać się, że słuszre żądania A nglji zbę
dzie słodkiemi słówkami. Pomimousiłowi .A nglji 
do zawarcia honorowego pokoju, nie powinna 
ona ustawać w uzbrojeniach.

Paryż 17. kwietnia. Journal officiel ogła
sza nominację S a d i  - C a r n o t a  ministrem 
skarbu.

Suakim 17. kwi tnia. Wojska angielskie za
jęły  bez oporu Otao. Dziś ukończono budowę 
kolei żelaznej do Handub, którą poprowadzą da
lej do Otao. Oczekują przybycia 1200 indyjskich 
Kuliów, którzy będą użyci do budowy.

Wiadomości giełdowe.
JjWÓti) d. 10. kwietnia. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę: Kolei gal. Karola„udwiku a 'ŻO0 złr. ińS-óO do 
262 50, Kolgi Lwow.-CzerD.-Jassy 215'— do 220’—. Banku 
h ot galic 282-— do 287'—, Banku kred. gal. 230-— do 
235’—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt, gal ziem. 5u/ 0 09 — do ICO-—, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/0 tli '— do 92'25, Tow. kred. gal. ziem. 5°/0 
99'— do 100'—, Tow. kred. gal. ziem 4°/0 88'40 do SP'A0 , 
Banku krajowego 4‘/j°/0 w- a- 9125 do 92'25, Ban) u 
hip. gal. 6®/0 101'25 ai 10'ł'25 Banku hip. gal. 5°/o 96'JiO 
do 97 50, Banku mpot. gal. z ~>°L prem. 98 50 do 99'50. 
III  Listy dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred. włość 
(dawniej 6 °/0) 3°/, w. a. w Ukwid. 58 — do 60 —, Gal. zakł. 
kred. włośe. (dawniej 5"/n) 2'/j°/o w- a- w Ukwi .5 8  -  do 
60'—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal i Bu 6°/0 los
w 1. 1 3  do —•—. IV. Obligi za 100  złr. indemniza-
cyjne galic. 5°/0 99'75 do 101  '75, Komunalne gal. Zakład 
kredy >wy włość, (dawniej o,0/,,; 3°/u w. a. w likwid. 
— — do — , 3°/0 Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 96 75 do 97'75. Pożyczki krajów, z roku 1873 
3 °/0 102 75 dn 104'—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90-60 do 91-60, Losy miasta Krakowa 18'— do 20'—, 

na sl.i Stanisławowa 22 50 do 24'50. V. Monety 
Dukat b-ic.  derski 5'82 do 5'92, Dukat cesarski 5 34 do 
5-94, Napoleondor 9'90 do 10 —, Pół-imperjał rosyjski 10 1.5 
do 10'25, Rubel rosyjski srebrny 1-54 o 1-64, Rubel ro
syjski papierowy l ' 2 0 */a d° I'23—, 100  marek niemiec
kich 61 5 do 61-95, Srebro za 100 złr. —‘— do —'— 
Kupony w srebrze za 1 0 0  złr. —•- di -  ■-—, i irwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy : „płacą", druga „żądają".

W iedeń  dnia 17. kwietnia godz 10. "sin. 35. A teje 
kredytowe 285'—, Auglo-Austr. 99'—, Akcje banku Ui lon 
76'20, Kolej Karola Ludwika 253-50, mid 13 >30, 
Rent: pap.erowa 80 90, Listy zastawne galic. banku hipot.

101-50, Galicyjski bank rustyHlny —•—- Obligi 4,/J‘,/„ 
pożyczki krajowej z roku 1883 90 50, Losy z roku 
1864 —•—, Napoleondor 9'90—, Rubel papierowy l-'22‘/4. 
Usposobię”^ :  stałe.

W łede  dnia 16. kwietnia godz. 1 min. 50. Akcje alp. 
tow. góra. 41-25, Węg. akcje kredyt. 282-25, Akcje angio- 
austr. 98’50, Akcje banku Union 75-75, Akcje Karola 
Ludwika 259-75, Akcje kolei północnej 242 —, Akcje lob i 
południowej 130-50, Akcje kolei Alfoldzkiej 181-—, Akcje 
Staatsbahn 303'20 Akcje kolei Lwowsko-Czcrniowieekicj 
2 2 2  kkcje kolei węgier. północno-wschodniej lSt2-.1i.'. 
Wiedeński' losy 122-— Akcje kolei Rudolfa —■—, Akcje 
kolei Albrechta —•—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 105-—, Galicyjskie oblig. indemn. 1O0-—, Losy 
regulacji Cisy 117-75, Losv Landerbanku Sjj)‘4o, Węgierska, 
renta 94-65, Akcje banku wiązkowego 1 0 0 -5 9 , Akcje banku 
obrotowego —•—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —•—, 
Akcje kolei państwowej —•—, Rubel papierowy 1 -2 1 -  ! 
Węgierskie losy 115-—, Marek niemiecki — -•— . Usposo
bienie : utwierdzone.

W ied eń  dnia 16.kwietnia godz 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 80 75, w srebrze S1'20, Renta 
w złocie 105 10 5 °/0 austr. renta marcowa £><>15, Akeje 
banku wiedeńskiego 856”—, kredytowego 2s;k50, Londyn 
125"4U Srebro —•—, Napoleondor 9-P1—, Dukat cl-s 
men. 5'87, 100 marek niemieckich 61 30.

B e r lin  dnia 16. kwietnia godz. 5. min. 55. Rosyjskie 
banknoty 19S"S5, Akcje kredytowe 462-—. Lomburdy 
2 1 1 '—, Galicyjskie 105-90, Kolei rumuńskiej^" —, Austi ja- 
ckie baukuoty i62"75. Po zamknięciu giełdy: kredyiouy
—"—, Lom bardy .

P a r y ż  Renta 3°/0 77-60.
T e leg ra m y  zbożow e  dnia 16. kwietnia. Wi c- -  

d . ń : Pszenica —•—, do —•—, złr., żyto —•— do —•— 
złr., jęczmień —•— do —•— złr., kukurudza —•— do 
—"— złr., owies —•— na —■—, okowita j>r. 10  OOO liter 
procent 28 — do 28"25 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica lun
kilogramów (na wiosnę) 9’38 do 940 złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 13-12 złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na kwi ńeń-maj) 171-50 m., żyto —"— m., spirytus 
loco 41'8 0  Dl:, olej rzepakowy —■— m. P a r y ż :  mąki 
195 klgr. 47-50 fr., olej rzepakowy — ■—, spirytus—--— fr.

N a fta .  W i e d e ń :  dnia 17. kwietnia -. 13-50 do 13 7,5. 
B r e m a : 710 do — —. H a m b u r g :  7 20, na kwiecień 
7 10 na sierpie, - grudzień 7-55. A n t  we rp  j a :  na
kwiecień 17-‘ §. N o w y - Y o r k :  8 '—  F i l a d e l f i a :  7-7*.

C. k. Generalna Dyrekcja austr, kolei państwowych.

Wyciąg z rozkłada Jazdy
ważnego od dnia 15. lutego 1885 r 

Odjazd ze Lwowa:
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 6  min 40 rano do Stryj 
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz, 11 m in.’?5 przed połudn. 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, 
Chyrowa

P o c i ą g  m i e s z a n y :  o godz. 6  min. 45 wieczór do 
Stryja, Stanisławowa, Hu&iatyna, Drohobycza, Chyrowa, 
Zagórza, Zwardonia

Przyjazd do Lwowa
P o c i ą g  m i ę s z a n y  o godz. 8  min, 39 rano ze Stryja, 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz 4 min. 17 po południu ze 

Stryja, Stanisławowa, Drohobycza. Borysławia, Chy
rowa.

N A D E S Ł A N E .
AV dzisiejszym numerze nrszego dzienrka znaj 

się anons domu bankowego J. Dammana w Hamburgu 
który zwracamy uwagę czytelników naszyli. Firm 
cieszy się bardzo dobrą opinją, ponieważ prowadzi t 
interesa realne a od dawna największe wygrane przyp 
na jej kolektę, miedzy innomi 3 premje po 254.U0U, 183. 
182,ÓOU marek, dalej wiele głównych wygranych j.o 1<M, 
50,000, 40,000, 30,000, 25.000 marek. Można więc poi 
spróbowanie szczęścia w tej firmie.

ii li je 
. na 
l ta 
\ lko 
‘ dłv 
.(•On, 
min.

N A D E S Ł A N E
Do  W i e l m o ż n e g o  P a n a  H e n r y k a  Blunioi i f ebhi  we Lwowie .

W przewlekłej chorobie żołądka używałem Pa fu ego 
wina z pepsyną i diastazą z jak najlepszym skutkiem 
i przez porównanie przekonałem się. że preparat Pauski 
w niezetn nie ustępuje oryginalnym francuskim, mi kb>- 
rych jest o połowę tańszym a )>r/.ewy;s/.a o wiele wyreliy 
niemieckie i inne.

Chciej Pan przyjąć wyraz mojego poważania
.Tan Ł a m .

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (3)

Rosę piękności i wszelkie inne Kosmetyki i pachnidla
tak  przezemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane.

LOSY i PROMESA
do wszystkich ciągnień sprzedaje

- w e  L w o - w i e

DOM BANKOW Y i KANTOR WYMIANY.

Kalendarz losowań na rok 1885
przesyłam każdemu na zadanie gratis

1 franco. “ z
•m.

Jdwaga w ygryw a!
ev. 500,000 marek
jako największą trafną loterji miasta Hamburga, dozwolonej i gwarantowanej 
przez państwo. Loterja obejmuje 100 .000  losów, z których 50,000 muszą b y i 
niezawodnie wyciągnięte z trafnemi. Wylosowane zostają następujące trafne-..

Mianowicie ev.:

500,000 marek:
sp. 1 a 300,000 marek

1 a 20 0 ,0 0 0
2 a loojoOO 
1 a 90,000
1 a 80,000
2 a 70,090

1 ii, 60,000 marek
2 a fiy.OOO „
1 a 3'jjOOO „
5 a 20,000 „

,. L;> lóióoo „
26 a 10 .000

56 a 5000 marek 
106 a 3000 „
253 a 2000

512 a 1000 „
81S a 500

4Ś710 a 200, 150, 145, 124, 100 mafek i t. d.

w ogólnej Kwocie 9 mlljonów 880,450 marek.
Znany podpisany, od r. 1851 istniejący dom bankowy, któremu Rzad 

powierzył rozprzedał losów, rozsyła takowe do Wszystkich miejsc zagrani
cznych, nawet najdalszych, za przesłaniem należytości w banknota -h luli zajo 
l'rz.ckazem pocztowym'. Mniejsze kwoty (wyrównanie) mogą być przesłane 
także w markach listowych. Cena losów jest ustanowiona urzędowo i kosztują 
na ciągnienie I. klasy ' ‘ 109(5 i —rj

cało losy oryginalne 3 złr. 50 et.
l."H a 1 „ 75 „
cwierc „ -  „ 90 „

Po otrzymaniu należytosci rozsyłam natychmiast zamówione losy
oryginalne, jakoteż oryginalne plany, po ciągnieniu zaś wysyłam natychmiast 
urz ajewą listę ciągnienia i wszystkio trafne zaraz po ciągnieniu wypłacam.

\ Właśnie niedawno miałem zyjeniność wypłacenia moim interesentom głó 
wnych wygranych po 254,000, 183,000, 182,000, kilka po 100,000, 50,000 itd. 
i życzę interesentom moim i nadal tego szczęścia. Łaskawe zlecenia proszę do

c L n ia .  ± 5 .  m a j a .  "te. r ,
przysyłać, rekomendowane (za recepisem) podając dokładnie adres i mieszkanie.

Wszelkie zlecenia wykonywa się natychmiast i jako główny kolektor 
rozsyłam tylko oryginalno losy zaopatrzone herbem państi owym, o czcni 
niniejszem zawiadamiani. Poniew_ż zlecenia płyuą obficie, proszę o jak naj- 
spiesziiieisze zamówienia, w każdym zaś razie dó ustanowionego terminu

J. D A H M a N N ,
H a  " a b i u g ,  I Ł ą t R T i a u a a t r a B M  TŚTr_ 1 9 .

Z dniem 1. maja b. r. jest do objęcia przy 
Towarzystwie Wzajemnego Kredytu we 

Lwowie

oosaaa kasjera
z p ła c ą  4 0 0  z łr . w. a .  rocznie.

Ubiegający się winien najdalej do dnie 
25. kwietnia '1 8 8 0  r. wnieść do Dyrekcji 
Towarzystwa Wzajemnego Kredytu we 
Lwowie (ulica Halicka 1. 13) swe podania 
z wykazaniem się z dotychczasowego za
trudnienia, znajomości rachunkowości, ja 
koteż możności złożenia) kuucji co naj
mniej 1000 złr. w. a. 1692 2—2

We Lwowie dnia 10. kwietnia 1885 r.
Z D y r e k c j i  

Towarzystwa Wzajem. Kredytu we Lwowie.

L. 2 2 8  pr. 1688 3 — 3

K onkurs.
Celem obsadzenia posady elewa te

chnicznego przy miejskim urzędzie budo
wniczym z adjutum rocznych 600 złr. w. a. 
i w myśl postanowień organizacyjnych z 
10. czerwca 1S75, rozpisuje się niniejszem 
kii^Kurs z term inem  do dnia  
3 5. kw ietnia 1885 r.

Kandydaci mają się wykazać z ukoń
czonych nauk technicznych bądź na in
stytutach politechniczny eh w państwie, 
bądź za granicą na równorzędnych insty
tutach publicznych, tudzież z dotychcza
sowego zatrudnienia.

Elew poddać się winien sześciotygo
dniowej próbie, a przysięga służbowa zo
stanie odebraną od niego uopiero wówczas, 
jeżeli w tym czasie dał dowody pilności 
i uzdolnienia do słuiby budowniezej.

W ciągu 4 lat, licząc od dnia złoże
nia przysięgi, musi złożyć z dobrym po
stem egzamin państwowy, gdyż inaczej nie 
może otrzymać wyższej posady, a nadto 
może zostać uwolnionym ze służby miej- 
sk!c j.

Podania ostemplowane i zaopatrzone 
żądanemi dowodami wnosić należy w ozna
czonym term inie do Prezydjum M agistratu 
miasta Lwowa.

IjwóW'dnia 11 kwietnia 1885

M.  W a S C H I T Z .
artysta kaligraf

uznany, podejmuje się. najszkaradniej pi
szącego w ciągu o ś m i u  I f c k r y j .  na
uczyć kaligrafii pod warunkami nader 

skiomnemi. 168 8  2 —u 
M ie szk a  w  R y n k u  p o a  I.

M otor parow y,
wolno stojący o sile czterech 
koni, w bardzo dobrym sta
nie, tudzież pompa wodna 
działająca zapomą pary i roz
maite przyrządy transmisyjne, 
są do sprzedania za umiarko
waną cenę. Ulica Grodecko- 
Janowska Nr. 8, 1. piętro.

3 ‘7 n Ł  ©  »  ' f t
au . t r .  T ow arzystw a k rd y t.y . egu 

zietnslrego
rotznie 6 ciągnień

Główna wygrana złr. 50.000
jakoteż

4 ° / o  Ł  O  S  Y
w ęgierskiego bamku hipotecznego 

rorzuio 3 ciągnienia !
Główna w ygrana z łr . 50.000

korzystne dla lokacji kaucji sprzedajemy 
po niżej kursu dzienmzgo »

SUKA,, i UW
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.

Poleeenir z prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, 
także za zaliczką. 1658 3—u 4 |



DZIENNIK POLSKI.

Tomasz Zakrzew ski, adjunkt 
archiwum  akt aaw nych w  
Lublinie, prosi Ludw ika i 
Joannę z Zak rzew sk ich , 

małżonków Baczyńskich, o do
niesienie mu, gdz.e mieszkają 
i jak  im się powodzi? 1694 3 - 3

Resztki sukna
dobrego towaru wiosennego, najpięk
niejsze wzory, 3 metry długie, rozsyła 
się za pobraniem pocztowem po zł. S  
cnt. 25. Coby nie konwenjowało, będzie 
odmieniane. W zory m a te r y j  P° 1 
złr. za metr i wyżej pod warunkiem, 
że będą odesłane i za przysłaniem 15 
eentow w markach rozsyła, się za re

komendowaniem.
TUCH - FABRIKS - NILOERLAGE

zinn „Weissen Lamm“ in Briin.

Rozsyła się pocztą
do wszystkich miejscowości Austn-W ęgier, 
o p ia c iw szy  cło i  f r a n c o ,  tak, że pa
nowie odbiorcy nie ponoszą żadnych Ko

sztów za pobraniem pocztowem 1

K i k W A
surowa, czysta, aromatyczna, mocna, nie- 
sfałszowana w balonach po 45/t kilo jetto .

kilo złr.
C nba bardzo delikat. gruboziarn. . . 1'80
C ey lo u  plant, wielkoziarn.....................1'72
L agnayra zielona przednia.................. 1'62
M onado najdelikat. złota Jawa . . • 1"56
Ja w a  zielona, gruboziar......................... 1‘48
Cam plnai najdelikat. Santos . . . .  1'38
R io  I. najdelikat. w ydatna.................. 1‘24
Jam nie. dobra i m ocna...................... 1'26
B ahla sm akow ita .................................. 1’24
A frykańska Mocca żó łta .................. 1'50
A frykanska P erl. brunatna . . . .  1-20 
P e r l  C cylon  najdelikat. wielka • . 2-—
P rr ł .  C ostarfca zielona......................1-68
i*crl. M a n 'lla  najdelikat. jasna . . • 1-58 
A rabska M ocea prawdz. wyhor. . . i - s i  
Dom lnico wielkoziar. wybór.................1-44

W I H A  D E S E H u W U
w najdelikatniejszych ratunkach, wprost 
sprowadzane, pod poręką najzupełniej pra
wdziwe, w pięknych 5 kilowych koszach, 

zawierających 5 flaszek półlitrowych
butelka złr.

C ypry jsk ie  ciemno żółte słodkie . '80
W erm n tb  prawdziwe turyńskie . . "85
M arsalla żółte bardzo ogniste . 
M oskateller z najdelikat. bukiet. . —'90
M adeira stare i m ocne.......................“ “
Fron tignan  suche słodkie . . . ■ — 
X eres najdelikat. m o c n e ................. 115
M alaga bardzo s tan  delikat. . . .  
L acrim ae C iris tł bardzo słodkie . 1' 0 
Jam aica  BUM prawdziwy wystały . 1'10 
OLIW A stołow a nicejska najdel. —'90

K U B A T A  C H I Ń S K A
bezpośredni import z H ongong przez 
Suez, w półkilowyeh pudełki-1- ] ozsyła 
się jedynie po z kil< mniejsza ilość 

i,ylko jako dodatek do patóńku 
M elange c e sa rsk a  najdelik. kilo złr. 3’60
P ecco  z kwiatem najdelikat..................,-20
Sonchoog A. czarna mał najdelik. 6*80 
Souchong B. czarna najdelikat. . . 5'60 
C ongo czarna duża najdelikat. . . . 4'20

O W O C E  P O Ł U D N I O W E
wszelkiego rodzaju, zbioru tegorocznego 

p. najtańszych cenach hurtownyeh. 
T ow arZ jSiw om  spożyw czym , 

m enażom  w ojskow y" i t. d. przy 
większych zamówieniach koleją znaczne ko
rzyści bez pobrania. 1524 15—0

Wiele tysięcy listów pochwalnych za 
doskonałych towar od wysoko położonych 
osobistości jesteśmy gotowi przedłożyć do 
przejrzenia. Cenni* gratis.

EL HAITI w  Tryeście
handel hurtowny.

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy podarek 

n a  u r o c z y s t o ś c i !  

(Pamiątka po umarłych), f

Portre ty
w naturalnej wielkości,

podług każdej fotografji nadesłanej.
Zadatea 1 złr. — za

najwierniejsze podobieństwo. Fotografia 
nie będzie uszkodzona. 1599 2—10

Premiowany Zakład sztuk
SIEGFRIED FODASCHER,

we Wiedniu, II. gr. Pfargasse 6.

we Lwowie
p o l e c a

K A W E J
pod nazwiskiem

„ s n u u s z “
we Lwowie polecanej, sprzedaję 1 

kilo takiej kawy po 1.50,
4*/€ kilo wysełam do każdej stacji 
pocztowej w kraju opłacone złr. 7'20.

Nie utrzymuję wprawdzie łódki 
na Oceanie do przewozu regularnego 
kilku worków „Siriusza" miesięcznie 
do Lwowa, lecz zapewniam , że ten 
gatunek kawy zakupując u pierwszo
rzędnych firm światowych, wyró
wnywa „Siriusza" co do smaku, woni 
i wydatności zupełnie. 1546 16—0

W y sz ła  z d r u k u :

„Droga flo szczęścia jraw%ego“
czyli

k s i ą ż k a  o o  n a b o ż e ń s t w a
poświęcona 

szczególniej katolickiej młodzieży szkolnej
przez

K s  J rk  ha N o t  o w ak ie g o
Obejmuie 34 arkuszy czyli 544 stron ści
słego druku, na satyn. r apierze. Zawiera 
4 części nauk duchownych i moralnych, 
oraz nabożeństwa na każdy dzień i wszyst
kie niedziele i święta w ciągu całego roku.

Cena egzemplarza 1 « .T . Biorący tu
zin otrzymuje znaczny rabat.

Nabyć można : u autora w Kamionce 
Strumił rej, a we Lwowie w drugarni A. 
Wajdowiez Rynek 1. 9 i w księgami Sev 
fartha i Czajkowskiego. 1701 1 3

A ,* J l e

j  kil° Złr T
/  10i7 , 01

hs?M
Wina szampańskie

marka

C n a r l e s  u e n i f t  F r e r e s
t u d z i e ż

Wina szampańskie
Imperial, Cremant de Rure, Monopole, 
Sillery, Carte Blanche, własnej pielęgnacji 
od trzech lat w naszy< h pi wnicach wyro
bione , nie ustępujące w niczem winom 
francuskim, rozsyłamy w koszykach lub 
paczkach po 6 butelek za złr. 12—15.

K. RŻĄCA i CHMURSKI,
1613 3—6 w Krakowie.

' vi
Ł7 I 'V,;l 
1

Wynalazku
p. LESUEUR

w Paryżu,

mm
Na spędzenie piegów i liszai, zapobiega 

zmarszczkom, bieli płeć.

Do nabycia w Paryżu u p. Gastellier, 
47 rue de la Chaussee d’Antin ; we Lwo ■ 
wie w aptece p. Mikolascha. 1590 3—0

ST, MAMIEWIGZ
we Lwowie, w  B y n k u  pod 1. 42

poleca i  rozsyła  pocztą frańko

A W Ę
w doborowych gatunkach

w woreczkach 5 kilowych
Rio żółta p o s p o li ta .................. po ;
SantuS żółta, czyste zdrowe ziarna 

łlomba żółta, duże ziarna . . • • 
Ff0 zielona a la Syrius . . . .
Domingo blada, dobra w smaku . . 
Pt rtonko zielona, wcale dobra . .
Malabar perłowa .........................
Laguayra zielona, dobra i aromat. 
Kuba ciemno zielona, mocno arom. 
Ceylon plantacyjna, drobniejsza . . 
Ceylon plant., gruba szlachetna . . 
Jamajka zielona, szlachet. arom. . 
Jawa biała, aromatyczna słaba . .

wa złotawa, „ „ . .
Moka arabska, silna aromatyczna . 
Perłowa Ceylon szlachet. w smaku 

en—  brunatna, najszlachetn. . . 
St. Jago di Cuba zielona, najszlach

. 6'40 
6'80 
7-20 
7'20 
7'60 
8'— 
8'40 
8'80 
9'— 
9-20 

10-40 
10-40 
10'—  

10-40 
9=60 

1040 
10-80 
10-80

Najnowszy wyna'azek!
przeciw 1570 7 —10

chrypce i kaszlowi
niezrównane w skuteczności:

CUKIERKI
z  e k s tr a k tu  k lonow ego  

w pakiecikach po 12 i 18 ct. a. w, są 
do nabycia w handlach korzennych we 
j wowie u pp St. Markiewi iza, K. 
Bałłabana, P  Górskiego, l. Klimo

wicza i F r. Czarneckiego.
M. A. Trenker i Spółka

w ] eu.tech K reał", wynalazca i pro- 
duc. Jeneralna ajencja n pana

K i a u s e
we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 17.

Wprost z Ameryki
południowej sprowadzoną 

w yb o rn ą

T S . A  ^  4 /  Ę
Dolecą 1508 4—9

„S IK IU S Z "
( A R T U R  K O Ś C I C K I )  

SKŁAD KAWY WE LWOWIE
Chorążczyzna 1. 22 na dole 

Kosztuje w mi jscu
1  k i l o  s i r .  1 4 0 ,  1 5 0  i  1 6 0 .

Na prowincji
4  k i lo  z ł r .  7 2 0 ,  4 . 0 ,  i 8  2 0 .

fra n c o .

Co miesili iwieiy iranspori.

Kto ma na sprzedaż

Majątek ziem ski
w dobrych warunkach lub

1702 1 - 2
materjałowy albo opałowy

niedaleko kolei,
zechce się za=-az zgłosić pod lit. 8. IO I  

Lwów poste restante.

S c / o i i  1 8 8 5 !
Najmodniejsze tegoroczne

PARASOLKI
ubierane, oraz en-tont*ca«

po złr. 1-20, 1-50, 2, 3, 5, 6, 8 do 15 złr.
poleca najtaniej 17u0 1—0

M A G A Z Y N

H E N R Y K A  M U LL ER A
ulica Halicka 1. 6.

N a u k ę  k r o j u  

SUKIEŃ DAMSKICH
według najnowszej metody francuskiej, bez 
książek 1 linijek, jedyn.. tylko na poasia- 
wie praktycznego doświadczenia, udziela

ERa ZMINA g ie z ic k a
Lwów, ulica Kalicka 1. 58

pod bardzo pr— tepnymi warunkan
System nauki jest tak dalece łatwy, 

że osoba, atóra takowy posiada, jest w sta
niu po ł4  udzielonych lekcjach, nawet 
najtrudniejszy stanik bez najmniejszej po
prawki wykończyć. 1654 3- -4

Z A K Ł A D  K Ą P I E L O W Y

Morszyn
przyjmuje od 10. kwietnia cho
rych na leczenie hydropatyczne,

Sezon kąpieli solankowych i borowi
nowych rozpocznie się dn ia  1. m aja , 
o czeni późniejsze ogłoszenie obszerniej
sze uwiadomi. 1671 3—0

Dr. Aleksander Medwej.

K A W Ę
lepsza jak  prawdziwe i nieprawdziwe

„ S m i L S Z E ”
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca 1547 2 —0

HANDEL KORZENNY

ST WOJCIECHOWSKIEGO
ró g  u l i c y  Chorążczyzny

Do sprzedania zaraz
z  w o l n e j  r ę k i

wieś Świstelniki Dolne,
w obwodzie Brzeżańskim, powiecie Foha- 
tyńskim położona, między Bursztynem a 
Hanczem. Obejmująca 965 morgów ob

szaru, las propinacja i młyn. 
Bliższe szczegóły udziela na listy o- 

płaeon'- właściciel Michał Ilaszewies, we 
Lwowie prr-y ulicy Akademickiej pod 10 
zamieszkały. 168* 2—3

Pom ieszkania
składająca się z 4 ,  5, O i 7 pokot, 
Werandy, kuchni etc. w parterze i 
na I-szem piętrze (z balkonami) ulica Bra- 

jercwska 1 6
Z SE SSm  u -meblowane (pokój i pj ;edpc
I. piętrze (na żądanie z obsługa) 
i kuchnia, sklepy, skłatfy, staj-
5  V w o z o w n i a  \ re lnościach ulica 
Kazimir-zowska 1. 37 i 39, do I  Sryrh 
wchód również w przedłużeniu ulicy J a 

giellońskiej).

Parcele
pod budowę do sprzedania przy 
nowo otworzonej częściowo już zabnć wa 
nej ulicy Brajerowskiej i w przydłużonej 
ulicy Jagiellońskiej (najkrótsze p ąezenie 

ulicy Gródeckiej z ulicą Jagiellońską). 
Bliższej wiadomości udzieli właściciel 

p. Emil Brajer lub tegoż Biuro w godzi- 
nach; między 9. — 1. przed południem i 
3 . — 6. po południu. 1675 5—5

Odszczególnione na wystawach! 
J łled a l p ań s tw o w y  I

JU L IA N  HĄUSBEBGA
m agistra  farm acji w Tarnopolu.

M a l a g a  z  C h i n ą ,  

Malaga z Chiną i żelazem,
M alaga z żelazem ,

na wszelkie osłabienia, niedokrewność, 
newralgie i t. p.

Wino hiszpańskie z Pepsyną 
i M alaga a R hebarbarum .

ns choroby żołądka, złe trawienie, za
twardzenie itp 

( J e n a  b u t e l k i  2  z ł r .
Główne składv we Lwowie w apt. Z. 

Ruckera, w Krakowie w apt. W, Redyka, 
w Tarnopolu we wszystkich aptekach, w 
Brzeźanach w apt. J  .W. Lob^sa i w apte
kach na prowincji. 1532 17—0

Vente au grand Rabais.
Panowie P . Jouffrey i Sp ółk a, oerrodnicy z F rancli,

zawiadamiają wszystkich miłośników ogrodnictwa, że wskutek rychłego 
wyjazdu wszystkie przedmioty jako to : róże, drzewa owocowe każdego gatunku, 
drzewa dekoracyjne i kwiatowe, konifery, rośliny salonowe, cybulki kwiatów 
dla orenżeryj i ogrodów sprzedają po najniższych cenach. Upraszamy zatem 
P. T. Publiczność, mającą chęć kupienia, skorzystać jak najspieszniej ze 
sposobności kupienia najpiękniejszych i najdroższych przedmiotów ogrodm 
ctwa po cenie jak najniższej. Sprzedaż trwa jeszcze tylko 8 dni.

Z głęboLiem poważaniem
1689 3 - 5  P .  J o u f f r e y  i  S p ó ł k a .

Lwów, ulica Jagielońska^.l. 3.

L. 17.365.

Ogłoszenie ki
Z początkiem roku szkolnego 181 

10 galicyjskich miejsc funduszowych 
zakładach wychc ^awczych.

Warunki przyjęcia ogłasza się ró 
Lwowskiej" i za pośrednictwem wsz

Termin do wniesienia podań 
upływa z dniem 81. maja 1885 r.

Z  W y d z i a ł u  l  
Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielki'

We Lwowie dnia 11. kwietnia 1
O O O O O O O O O O O O O O O O w ^  l/ O O O O O ó

| Zniżone ceny. |
jj PARKIETY wszelkiego rodzaju, 
ń POSADZKI z deszezułek w rybie ości,
O ze znanej l-szej galicyjskiej fabryki

| w  K a m io n ce  S t r u m iło w e j
Q poleca i zamówienia przyjmuje 1582 4—0

AUGUST SCHEl LENBERG we Lwowie.
Cenniki rozsyła się na żądanie franco.

Gm iii i  pęcherze rybie
najpewniejsza prezerwatyw prawdziwa francuska, tuzin po 1, 2 , 3, 4  I 5 ■! 
S p ec ja ln o śc i . .d i s l i l e  tuzin po  z lr  2 5 0 , o ch ra n iac ze  o d  p o m azań  (w formie 
panków) sztuka po z łr. 2  5 0 , wysyła pod dyskrecją :a polraniem „Gummiwaaren- 
Agentie“ A lex. M oae Wiedeń, I. Kollnerbofgasse Nr. 4, I piętro. 1506 3—0

GRUNTUWN.a. x SZYBKA POMOC 
dia cierpiących na żołądek i dolne części ciała.

Ś W I A D E C T W O .

Uważam to istotnie za obowiązek podziękować panu za to, że wyzdro- 
a. ( uściło mnie już kilku lekarzy, gdy uciekłem się do pańskiego 
AMU ŻYCIA DR. ROSY, i już po zażyciu drugiej flaszki czułem się

Wielmożny Panie !
Uważam to istotnie za obowiązek podziękować panu za to, że wyzdro

wiałem.
BALSAł
najzupełniej zdrowym. Cierpiał* m mianowicie na kurcze żołądka, a szczegól
niej na ból i zawrót głowy. Było ze mną już tak dalece ź le , że ani chwili 
przez dzień cały nie >yłem wolny od bólów. Gdy zaś pański balsam życia 
Dra ROSY brać począłem, polepszyło mi się natychmiast, a obecnie jestem 
zdrów całkowicie 1 mam nadzieję, że choroba nie powtórzy sie więcej gdyż 
już od 28 dni jestem wolny od niej. Balsam życia Dr. RC 3Y jogę  istotnie 
zalecić każdemu jak najgoręeiej, co czynię też wobec wszystkich moich zna
jomych, podobnie cierpiących. Dziękuję panu Al jeszcze. Z najgłębszem po
ważaniem MIC11 AL ‘‘T E IN F R , pryw. w Znajmie.

Utrzymanie zdrowia należy pi największej części od czyszczenia i czy
stości soków i krwi, tudzież od ułatwienia aobrego trawienia. Aby to osiągnąć 
jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

Dra to ; Balsam tycia
Dra ROSY BALSAM ŻYCIA odpottri..«a najzupełniej wszelkim .ym Wj.aaga

SAMI, WZDĘCIA, WYMIOT1 , KURCZ ŻO LiOK A  ZAFLF.GMIF.NIA, 
HEMOROIDY, PRZEPEŁNIENIE Ż^LA D FA  POTE a.1 Ó.MT =td , jest u i- 
wnym i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku 
zyskał w bardzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie.

Wielka tlaszka kosztuje I złr., pół flaszki 50 cnt
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliczką należytości.

ZW H A CA  S IĘ  U W A G Ę !
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupują

cych zawsze wyraźnie zaządk^:

D r a  R o s y  B a l s a m  b y c i a
Z APTEKI B. FRAGNERA w  PRADZE, gdyż dostrzegłem, źe kupującym 
w niektórych miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni *'oprostu 
Baisam życia, a nie wyraźnie Dra ROSY BALSAM ŻYCIA zażądali.

Prawaziwv Baisam życia Hra Rosy
jest do nabycia tylko w g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  w P r a d z e ,  w a p t e c e  

B. FRAGNERA, „zum sehwarzen Adler“, Eek der Spornergasse Nr. 205. 
Dostać można we Lwowie : u Z Ruckera apt., K: Krzyżanowskiego apt., 

J . Beisera apt., H( liryka Blumenfelda apt., Mikołaja larezet ik!ego pod „zło
tym Teleniem“, J. r ; ipesa ap t., w Krakowie: J. Trauezyński apt.; dalej 
w ^ptekach: w Bial ? Borszer.owie, w Brodach, w Brzesku, w Brzeźanach, 
w Budzanowie, w Dolinie, w Diunobyezu, w Dy iwie, w Fn=sz aku, w Gło
gowie, w Jarosławiu, w Jaśle, w Kańczudze, w Kołomyi, w Krakowie, w Le
żajsku, w Lipniku-Biale, w Mreleu, w Nowym Sączu, w Podgórzu, w Prze
myślanach, v  Przeworsku, w Przemyślu, w Rymanowie, w Rzeszowie, w Sam
borze, w Sanoku, w Sassowie, w Starym Sączu, w Skolem, w Skałaeie, 
w Sokalu, w Stryju, w Tarnopolu, w Ta-nowie, w Wilamowicach, w Z/da- 
czowie, w Zakliczynie, w Żywcu.

Wszystkie apteki w A ustrji, tudzież yiększa część handlów korzen
nych, mają ten balsam na składzie.

Tamże sprzedaję się także

Pragska uniwersalna masc domowa,
pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń, 

ran  i wrzodów.
Takowej używa się z pewnym skutkiem na zapalenia zatrzymania pokarmu, 
i stwardnięcia piersi kobiecej przy odłączaniu dzieci; przy abseesaen, krwa
wych wrzodach, ropiących się pryszczach, karbunkułach; przy wrzodach pa- 
znogciowych, przy tak zwanym robaku na palcu u nogi lub u rę H ; na za
twardziałości, spuchnięcia i nabrzmienia gruczołów; przy naroślach tłuszczo

wych i martwej kości 
V śzelkie zapalenia, nabrzmienia, zatwardziałości, spuchnięcia, leczą się 

w najkrótszym czasie; gdzie jednak doszło j jź  do ropienia, tam wrzód za
sklepia się i goi w najkrótszym czasie bez bol-u. 1591 2—0

W puszkach po 25 i  35 ci.

Balsam  na uszy
Najlepszy i wieloma doświadczeniami stwierdzony jako najpewniejszy środek 

na leczenie tępego słucnu i do uzyskania słuchu całkiem utraconego. 
Flaszeczka 1 złr.

W I N A LECZNICZE
w y r o b u

KAROLA MIKOLASCHA
właściciela apteki we Lwrwie.

Jedynie i wyłącznie zaszczycone zostały świadeei-7ami taki Fi koryfeuszów wiedzy 
lekarskiej, jakim, są : .ade: dworu pro sor Dr. >lvAUN FERNW ALD, radca 
dworu profesor Dr. SPAETH, profesor Dr. DR^lSCHE. dyrektor sznitala Dr. LO- 
ZINSER w W iedniu; profesor dr. JAKUBOWA KI, prsfesor D: .ORCZYŃSKI
w Krakowie; adea namiestnictwa protomedyk Dr. BIESxxi.DECKI prymarjusz 
Dr. SAWICKI, profesor Dr. WEIGL, prymarjusz Dr. ZIEMI OKI, pn marjusz 
Dr. W II MA? we wowie: Dr. ZALOZIECKI, Dr. STOCKLOEW, Dr. STRZE
LECKI i Dr. WOLAN w Uzernioweaeh z powodu sumiennego w” obu, znak'' 
mitego smaku i nieomylnej"skuteczności, dzież świadectwem profesora ehemii 
na uniwe-syteeie we Lwowie Dr. Br. RADZISZEWSKIEGO, orzekająeem c czy-

Izwyczaj starannem sporządzeniu tych" win leez- 
uenieni przyznają moim wyrobom po dokonanych 
ipitalnyan i w prywatnej praktyce niezaprzeczoną 

wszelkiemi tak krajowemi jak niemniej i zagra 
raskiemi podobnemi winami leczniezemi.

i  hiszpańskie chinowe
chorobach ciężkich, przy zwątlonycn siłach 
i l-ach i malariach i t. p.

i luskie chinowo-ielaziste
; , przewadze białych ciałek krwi nad 

ezerwonemi itp.

‘szpańskie pepsynowe
•we, upośledzenie w traw ieniu , brak 

apetytu itp.

żeń skie mmbarbarowe
ądka i kiszek, na nregulowanie wypróżnień 
na parcie i z,gagę tp.

jio  hiszpańskie peptonowe
w razach nieczynności żołądka jako pokarm uiepotrzebujący 
byó trawionym i wprost w krew przechodzący, są środkami, 
które mogą być polecone snmieunie przez każdego lekarza

Cena któregolwiek z tych win I zł. 50 ct. za butelkę V* litr

C.ż sami lekarze polecają po dokonanych próbach jako 
doskonałe dla chorych i rekonwalescentów następujące napoje 
z piwnic KAROLA MIKOLASCHA we Lwowie:

“ ognac Grandę Champagne '/« litr. butelka 1 zł. 80 ct. 
Malaga stara tjl litr bntelka l zł. 20 ct.
Wino Tokajskie bardzo stare 1/« litr. bnt 2 zł 50 ct. 
Wino hiszpańs! e dla rekonwalescentów ł/« litr. bnt. 1 zł.

Główne składy win lecanfcayćbr i napojów dla rekoswa- 
lescentów we L w o w i e  w aptece Dod , Gwiazdą" Piotra Mi
kolascha, w K r a k o w i e  w aptece p. F. Gralewskiego, 
w G z e m i o w c a c h  w aptece p. Franc. Krzyżanowskiego, 
w W i e d n i u  u p. Wilhelma Maagera Heumarkt 3, dla całej 
Monarchii Austro - Węgierskiej, oprócz tego we wszystki«h 

znaczniejszych aptekach Anstro-Węgier.
1615 2—12
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OBWIESZCZENIE,
Magistrat król. wolnego miasta Stryja rozpisuje komrurs 

na opróżnione miejsce drugiego majstra kominiarskiego w I 
mieście Stryja.

LTbiegający s?‘ę o tę pasadę wnieść mają swe podania 
zaopatrzone kartą przemysłową i świadectwem uzdolnienia 
i moralności nąidalej do 20. maja b. r. wprost do Magi 
stratu w Stryj j .

Urząd ęm iny król. m iasta.
Stryj dnia 12. kwietnia 1885 r.

S t o j  a ł o t e s k i

Sześć medali zasługi. oyplom uznania!
z a  n i j z r ó w n a n e

wyroby kosmetyczne i toaletowe!
A U f f T T I  E N T T T  T  A żaden artykuł toaletowy nie moż ^ywa 

juLIN JL A  lizowae pod względem skutku i dobroci
z A ntilrn tilią  Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj usuwa 
w krótkim czasie piegi, p lam y  w ą.roblane. blizny Itd., nada ,e cerz* 

św ietną białość, św ieżość i delikatność. — Cena 2 złr.

■ J J T T  ■ I b m / Y K T  wł° som siwym i wypłowiałym po kilkahro- 
J f r  ^  \ / , v  tnem użyciu przywraca piękny kolor. Piliptoi
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 

środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk.
Cena flakonu 1 złr. 50 ent. ,

N K f  A T  U N I T E M  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki 
”  A I  J CixN I  i i )  włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu wło

sów pobudza. Lvsiny pokrywają sie pięknym włosem. — Całj flakon 3 złi 
Póó flakonu 1 złr. 60 cnt.

C E Z A R I N niezawodny środek pa w ygubienie nagnio
tków . — Pudełko 40 cnt

VIOLIN środek przeciw poceniu się rąk i 
pach.— Flakon 50 ent.

PUDR SALICYLOWY nóg. Pudełko 60 ent.

A i k A ł  d A a f i n f o l r  J t w i n w  silnle odwaniający i odwietrzający 
v V v l  U v 9 U i I v l ł V j f J l I j f  i 'towietrze, użyvany w biurach, ko

rytarzach i do skrapiania sukien. — Flakon 50 cnt.

Kadzidło antimiazmatyczne Llfn1Se\rSmatap2o-
dliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salo

nach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych. Flakon 40 ent.

d es in fe k cy ln e  do k u rz e n ia  radykalnie oczy
szczają powietrze. -- Pudełko 10 ent.TROCICZKI

!!! Powietrze lasów iglastych w pokoju !!!
otrzymuje się przez rozpylanie.

Kadzidła sosnowego! posiada nieoszaeowane własno- ^
śei hygien czne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim 
stopniu, że jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddychania osobom 
cierpiącym na choroby piersiowe.

Flakon 60 ent., rozpylacze od 24 cnt do 3 złr.

nt
e ZOr 

1497 3—0
Mydło z igieł sosnowyca X “i p«Sr,5 c V ^ ‘.

1 pach lasów szpilkowych, kawałek 30 cnt. 1497

I  IHNATOW tCZ
Lwów, 8klepy wł? -De ulica Kop&rnika r  3 , 

ulica Halicka I. 25 rog Wałowej, Hotel Europejski pla.o Mariacki 
Filia w Krakowie, sukiennice 1. 20.
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny? J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


